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Święto młodości
I sekretarz KW PZPU Jan Szydlak 

na otwarciu NI Spartakiady Wielkopolski

Wczoraj nastąpiło uroczyste otwarcie II Spartakiady 
Wielkopolski — największej sportowej imprezy w woje­
wództwie poznańskim. Na odświętnie udekorowanym 
Stadionie im. 22 Lipca zebrały sie tysiące młodzieży. 
W loży miejsca zajęli członkowie Komitetu Honorowego 
Spartakiady z przewodniczą _ ____________________________
cym Komitetu, I sekretarzem 
KW PZPR Janem Szydlakiem 
oraz zaproszeni goście i za­
służeni działacze kultury fi 
tycznej.

Imponująco wygladała defi­
lada, w której udział wzięło 
kilka tysięcy dziewcząt i 
chłopców. Za zwartą kolum­
ną z biało-czerwonymi sztan 
darami podążały reprezenta­
cje wszystkich powiatów wo­
jewództwa poznańskiego oraz 
reprezentacje dzielnic miej­
skich. Barwny tłum wypełnił 
całą niemal, zalaną słońcem, 
płytę stadionu. Po otwarciu 
Spartakiady, młodzież jeszcze 
raz przedefilowała przed try­
bunami a następnie rozpoczę­
ły się pierwsze pokazy i kon­
kurencje spartakiadowe.

Warto zwrócić uwagę na su­
mienne przygotowanie organiza­
cyjne imprezy. Organizatorzy po- 
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Zgon Paula Cazin
We Francji zmarł w wieku 82 

lat wielki przyjaciel Polski, nie­
strudzony badacz, tłumacz i po­
pularyzator literatury polskiej — 
Paul Cazin.

Ratyfikacja układu osi 
Bonn—Paryż

Po długiej debacie francuskie 
Zgromadzenie Narodowe odbyło 
wczoraj głosowanie nad ratyfiKa- 
cją „układu o przyjaźni między 
Francją a NRF”. Poddany jako 
pierwszy pod głosowanie wniosek 
o odroczenie ratyfikacji został 
odrzucony 277 głosami przeciwko 
183. Następnie Zgromadzenie Na­
rodowe, w którym rząd de Gaul- 
le’a posiada zdecydowaną i trwa­
łą większość ratyfikowało traktat 
325 głosami przeciwko 107.

Dalida
wystąpi w Poznaniu

Za miesiąc przybędzie do Polski 
dawno zapowiadana słynna pieś­
niarka paryska Dalida. W dniach 
od 18 do 30 lipca usłyszy ją pu­
bliczność Katowic, Krakowa, 
Gdańska, Poznania i Warszawy.

Nowa amerykańska 
próba atomowa

W dniu 14 bm. na poligonie do­
świadczalnym w stanie Newada 
przeprowadzono podziemną eks­
plozję nuklearną „o niedużej sile 
wybuchu”. Jest to 67 z kolei po­
dane do wiadomości publicznej 
doświadczenie nuklearne przepro­
wadzone w Newadzie od 15. IX. 
1961 r.

Plenum łącznościowców
W dniach 14—15 bm. 

w Warszawie plenum 2 
Zw. Zaw. Pracowników

obraduje
Żarz. Gł.

Łączno-
ści. W obradach uczestniczy wice­
minister łączności — Faustyn Ła- 
dosz. W pierwszym dniu plenum 
omówiło zagadnienia przestrzega­
nia praworządności w zakładach 
pracy.

1000-ny „Żubr”
W Jelczańskich Zakładach Sa­

mochodowych zbudowano 1000-ny 
z kolei samochód ciężarowy 
„Żubr”. Produkowane od trzech
lat „Jelczu” samochody tej
marki stanowią oryginalne i uda­
ne rozwiązanie polskich konstruk­
torów. Pojazdy zużywają ok. 25 
litrów paliwa. Ich ładowność — 8 
ton. Kabina kierowcy ma nowo­
czesne kształty dobrą widocz­
ność. „Żubry” nadają się szcze- 
Kolnie do transportowania ładun- 

ow na dalekie odległości.

WIELKOPOLSKI
Rok XIX
Wyd. A

Poznań 
sobota, 15. VI. 1963

Podbój Kosmosu trwał

„Warszawy’Cena 50 gr
Nr 141 (6020)

W piątek centrala handlu zagranicznego „MotoimporF* 
podpisała największą, z dotychczasowych kontraktów tar­
gowych, umowę na dostawę samochodów do Bułgarii. W jej 
ramach wyślemy w latach 1963—1964 1490 samochodów 
łącznej wartości ok. 9 min. zł dew. Bułgaria zamówiła m. in.

© Co sprzedajemy
i co kupujemy?

osobowe, pick-upy i sanitarki, mikrobusy oraz 
samochody ciężarowe „Star”.furgonetki „Nysa” i „Żuk”,

Piąty kosmonauta radziecki
krąży wokół Ziemi

PPŁK. WALERY BYKOWSKI MELDUJE: CZUJĘ SIĘ DOSKONAŁE — LOT PRZEBIEGA POMYŚLNIE

W piątek po południu Związek Radziecki wy­
słał na orbitę okołoziemską kolejnego kosmonautę, 
podpułkownika Walerego Bykowskiego.

Statek kosmiczny „Wostok- 
5” wystartował o godzinie 14 
(wg czasu warszawskiego). — 
Wkrótce potem, TASS ogłosił 
oficjalny komunikat o locie — 
oznajmiający, że celem nowej 
wyprawy jest „dklsze bada­
nie wpływu różnych czynni­
ków lotu kosmicznego na or­
ganizm ludzki, przeprowadza­
nie rozszerzonych badań me- 
dyczno-biologicznych w wa­
runkach długotrwałego lotu 
(poza Ziemią), oraz dalsze u- 
doskonałenie urządzeń piloto­
wanego statku kosmicznego’.

„Wostok-5” wszedł na orbi­
tę, zbliżoną do przewidywa­
nej. Według wstępnych obli­
czeń, apogeum orbity (punkt 
najbardziej oddalony od po­
wierzchni Ziemi), wynosi o- 
koło 235 km, perigeum ^punkt 
najbliższy Ziemi) — 181 km, 
a okres jednego obiegu woko­
ło naszej planety — 88,4 mi­
nuty.

Kąt nachylenia orbity 
względem płaszczyzny równi-

ka ziemskiego wynosi około 
65 stopni.

Stacje naziemne utrzymują 
nieprzerwaną, dwustronną 
łączność ze statkiem. Lekarze 
mogą oglądać kosmonautę na 
ekranie telewizyjnym.

Z meldunków Bykowskiego 
oraz z danych telemetrycz­
nych i obserwacji telewizyj­
nych wynika, że kosmonauta 
zadowalająco zniósł przecią­
żenie przy starcie oraz przej­
ście do stanu nieważkości. Sa 
mopoczucie pilota jest dobre.

Bykowski utrzymuje łącz­
ność z Ziemią na częstotliwo­
ści 20,006 i 143,625 megaher­
ca.

W statku znajduje się po­
nadto nadajnik typu „Sygnał” 
pracujący na częstotliwości 
19.948 megaherca.

Wszystkie urządzenia stat-

się różne przedmioty w stanie 
nieważkości, W. Bykowski pod 
rzucił lekko ołówek, dziennik 
pokładowy i inne rzeczy, któ­
re zaczęły „pływać” w kabi­
nie.

Transmisja z Kosmosu trwa 
ła 4 minuty.

Drugą bezpośrednią trans­
misję z pokładu statku „Wo- 
stok 5” telewizja ZSRR zor­
ganizowała o godzinie 19,35 
czasu moskiewskiego, gdy sta­
tek znajdował się nad teryto­
rium ZŚRR. Transmisja trwa­
ła 3 minuty. Ńa ekranach od­
biorników widać było wyraź­
nie, jak W. Bykowski rozma­
wia i uśmiecha się.

Nie jest to pierwszy eksport 
samochodów do Bułgarii. Po 
tamtejszych drogach kursuje 
już blisko 8 tys. naszych wo­
zów. 160 bułgarskich kierow­
ców przejechało na nich bez 
remontu 150 tys. km, za co 
otrzymali upominki od pol­
skich producentów’ i ekspor­
terów.

Dotychczas 24 nasze cen­
trale podpisały na Targach 
kontrakty sponad połową kra­
jów’ uczestniczących w XXXII 
MTP. W eksporcie największe 
dostawy przewidziane są do 
NRF, Anglii, Szwecji, Finlan­
dii, Austrii, Danii, Argentyny, 
CSRS, Belgii, Kanady, Fran­
cji. Na liście odbiorców są 
również rozwijające się kraje 
jak Iran, Cejlon, Egipt, Jor­
dania.

Co sprzedajemy? Zabawki 
do Belgii, rękawiczki do Ka­
nady, galanterię skórzaną do 
Kuwejtu, leżaki do Anglii. 
Grzyby otrzyma Szwajcaria, 
NRF i Austria, cebulę — An­
glia, cukier — Szwecja, mak

niacze śniegu i przyczepy Cz 
ZSRR), barwniki i chemikalia 
(z NRF), leki (z Holandii).

Faktem, godnym osobnego 
odnotowania, jest zaintereso­
wanie gości zagranicznych na­
szym stoiskiem czasopism 
technicznych. Odwiedziło je 
już ponad 700 specja istów, m. 
in. z poważnych firm zachod- 
nioniemieckich i angielskich. 
Chodziło im nie tylko o możli­
wość wykorzystania polskich 
publikacji, ale również o 
współpracę polskiej prasy
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Jutro opublikujemy

WIELKI KONKURS
TARGOWY

ku działają jak należy.

Losy - bilety wstępu
jeszcze do nabycia

„WOSTOK-5" 
KONTYNUUJE LOT

Agencja TASS podaje:
Do godz. 22.12 czasu mos­

kiewskiego „Wostok-5’'‘ doko­
nał 5 okrążeń wokół Ziemi. 
Według sprecyzowanych da­
nych okres 1 obiegu statku

i cukierki 
narzędzia

,krówki:: NRF,
NRD i Węgry.

Kolektywnej Ekspozy- 
c;i NRD na XXXII MTP 

oraz „Glosu“

PO RAZ PIERWSZY 
W POLSKIEJ TY

W kilka godzin po wiado­
mości o pomyślnym locie no­
wego statku kosmicznego „Wo 
stok 5” polscy telewidzowie

Dokończenie na str. 3

Tradycyjny eksporter leków 
— Szwajcaria zamówiła u nas 
większą partię farmaceuty­
ków.

Największych zakupów do­
konaliśmy w ZSRR i CSRS. 
W dalszej kolejności są dosta­
wy z NRF i NRD. Są to: więk­
sza partia samochodów cięża­
rowych oraz ciągniki, zgar-

Nasi kontrahenci: ZSRR

NAGRODY: Pobyt na Je­
siennych Targach Lipskich 
od 1—8 września 1963 r, 
najnowocześniejsze walizko­
we radioodbiorniki tranzy­
storowe „Super Stern IV” 
i „R 100”; kieszonkowy ra­
dioodbiornik tranzystorowy 
„T 100”; dwa odkurzacze 
„Omega” i „Fix” aparat do 
golenia „Komet” z akumu- 
latorkiem i transformatorem 
do jego ładowania, a ponau- 
to szereg dalszych atrakcyj­
nych nagród spośród ekspo­
natów wystawianych n* 
XXXII MTP.

23 bm.
Festyn „Gazety”
Bardzo uroczysty charakter 

będzie miał w tym roku festyn 
organizowany przez redakcję 
„Gazety Poznańskiej”. Stano­
wi on centralny punkt uroczy­
stości z okazji XV-lecia po­
wstania „Gazety Poznańskiej”.

Organizatorzy przygotowali 
szereg atrakcji. Na wielkiej 
scenie nad jeziorem Rusałka 
popisywać się będzie około 
300 wykonawców. Publiczność 
zobaczy m. in. reprezentacyj­
ny zespół Armii Radzieckiej, 
orkiestrę Czernego, Irenę San­
tor, Andrzeja Rokitę i Wacła­
wa Przybylskiego, którzy pro­
wadzić będą całą imprezę. 
Nad Rusałką odbędzie się rów 
nież losowanie głównych na­
gród Wielkiej Loterii. Ostat­
nie losy sprzedawane są jesz­
cze w samochodach w niektó­
rych punktach miasta. Przy­
pominamy, że losy są biletem 
wstępu na wszystkie imprezy 
festynu.

Poza tym w ramach festynu 
„Gazety Poznańskiej” zorga­
nizowano także olimpiadę 15- 
latków — rówieśników „Gaze­
ty”, turniej tenisowy i inne 
zawody sportowe.

kosmicznego wokół 
wynosi 88,27 minuty.

planety
Perige-

um orbity wynosi 175 km, apo­
geum wynosi 222 km. Kąt na­
chylenia orbity względem pła­
szczyzny równika ziemskiego 
wynosi 64 stopnie 58 minut.

W czasie czwartego okrąże­
nia Ziemi, kosmonauta W. By­
kowski rozmawiał telefonicz­
nie z przewodniczącym Rady 
Ministrów ZSRR N. S. Chru- 
szczowem oraz kosmonautą nr 
4 — Pawłem Popowiczem, któ­
ry m. in. przekazał swemu ko­
ledze serdeczne pozdrowienia 
od rodziny i bliskich.

Przelatując 
państwami i 
kosmonauta 
przesłał drogą

nad różnymi 
kontynentami 

W. Bykowski 
radiową pozdro

Wzdłui i wszerz Wielkopolski

Dziś w Wolsztynie o godz. 19 KONCERT 
Poznańskiego Chóru Chłopięcego 
POD DYREKCJĄ JERZEGO KURCZEWSKIEGO

W programie:

wienia narodom Europy, Chin, 
Ameryki Łacińskiej i Austra­
lii.

W czasie dotychczasowego 
lotu kosmonauta wykonał prze 
widziane programem próby 
fizjologiczne i przeprowadził 
ćwiczenia fizyczne. W. Byków 
ski spożył z apetytem posiłek, 
składający się z rozbefu i z 
kawałka kury.

Samopoczucie pilota statku 
kosmicznego jest doskonałe. 
Znosi on dobrze stan nieważ­
kości. Puls 76 uderzeń na mi­
nutę. Częstotliwość oddechu 
— 24.

Po wykonaniu programu ba 
dań przewidzianych w pierw­
szym dniu lotu kosmonauta
w. 
su 
do

Bykowski po godz. 24 cza-
moskiewskiego ułożył 
snu.

się

Całość 
Występy w

-M- popularne pieśni chóralne kompozytorów 
polskich i obcych,

-X- Zgaduj-Zgadula „Czy znasz Wielkopolskę 
i „Głos” — z nagrodami.

prowadzi Aleksandra Szulcówna.
WOLSZTYNIE inaugurują cykl koncertów.

organizowanych przez Wojewódzką Komisję Związków 
Zawodowych i naszą redakcję.

A więc — SPOTYKAMY SIĘ DZISIAJ O GODZINIE 19 
W HOLSZTYŃSKIM DOMU KULTURY.

DWIE TRANSMISJE 
Z KOSMOSU

O godzinie 18.50 czasu mos­
kiewskiego centralna telewi­
zja ZSRR zorganizowała bez­
pośrednią transmisję telewi­
zyjną z pokładu statku „Wo- 
stok 5”.

Telewidzowie mogli dokład­
nie zaobserwować, jak W. By­
kowski rozmawia z Ziemią i 
jak przerzuca kartki dzienni­
ka pokładowego. Aby zade­
monstrować jak zachowują

Fot. — H. Ignor

Powołanie
Komisji Solidarności 
z Ludem Hiszpanii

Przy Zarządzie Okręgu Zwią 
zku Bojowników o Wolność i 
Demokrację w, Poznaniu, po­
wstała wczoraj Komisja Soli­
darności z Ludem Hiszpanii. 
W skład Komisji weszli przed 
stawiciele Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodowych, 
ZBoWiD, organizacji snołecz- 
nych i młodzieżowych oraz 
„Dąbrowszczacy”.

Przewodniczącym Komisji 
został członek Egzekutywy 
KW PZPR, przewodniczący 
WKZZ — Maksymilian Bartz, 
a jego zastępcą — Henryk Ma 
zur. Zadaniem Komisji będzie 
realizowanie planu akcji soli­
darności z ludem Hiszpanii.

POGODA
W dniu 15 bm. Polska będzie

w obrębie obniżonego ciśnienia, 
zachmurzenie będzie niewielkie i 
umiarkowane ze skłonnością do 
burz, tylko na południowym za­
chodzie nastąpi wzrost zachmu­
rzenia oraz niewielkie opady 
Temperatura maksymalna od 18 st. 
had morzem do 27 st. w Polsce 
centralnej. Wiatry przeważnie sła­
be z kierunków zmiennych.

Czy znacie te 
min. ludności, 
miastach. 100
szar dwa

liczby! Ponad 220 
z tego połowa w 
narodowości. Ob­
razy większy od

Europy. Wszerz ZSRR jedzie się 
9 dni pociągiem, ale już tylko 10 
godzin samolotem TU-114, razem 
— 11 tys. km! Jest tu 327 miast 
ponad pięćdziesiąttysięcznych, 
co roku przybywa ich kilkanaście, 
co roku prowadzi się budowę 
100 tysięcy obiektów, codzien­
nie ludzie radzieccy wprowa­
dzają się do ponad 7 tysięcy 
mieszkań... Niezmierzone bo­
gactwa naturalne dają ZSRR czo­
łowe miejsce w świecie. Roczny 
wytop stali — ponad 70 min.
ton, wydobycie węgla 510
min. ton, ropy naftowej — 170 
min. ton. ZSRR produkuje dzi­
siaj 14 razy więcej maszyn niż 
przed wojną, 6 razy więcej ener­
gii elektrycznej. Tworzy tam 
ponad 2,5 min. wynalazców i ra­
cjonalizatorów. W ostatnich 
latach zaorano w ZSRR 42 min. 
ha. Na polach pracuje 2 min. trak 
torów, plony zbóż sięgają 140 
min. łon. Te liczby składają się 
na ogólny obraz stopy życiowej 
ludzi radzieckich. W ciągu jed­
nego roku zakupują oni ponad 
20 min. zegarów, 3,5 min. ma­
szyn do szycia, 5,5 min. telewi-
żerów radioodbiorników, 2
min. lodówek, pralek i odkurza­
czy, ponad 3 min. rowerów 
motocykli i skuterów. Wiele z 
tych wyrobów prezentuje się w 
pawilonie radzieckim na XXXI! 

MTP.

RADZIMY: przygotować 
się do wzięcia udziału y 
konkursie poprzez dokładna 
zwiedzenie ekspozycji NRD 
oraz wyszukanie w dzisiej­
szym i jutrzejszym numerze 
„Głosu” wszystkich infor­
macji dotyczących NRD.

Rozmowa 
Chruszczow-Wilsou

Pierwszy sekretarz Komite­
tu Centralnego KPZR, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
Związku Radzieckiego, Nikita 
Chruszczów, przyjął wczoraj 
przywódcę brytyjskiej partii 
labourzystowskiej> Harolda 
Wilsona i odbył z nim rozmo­
wę, która przebiegła w przy­
jacielskiej atmosferze.

Występując w piątek na kon 
ferencji prasowej w Moskwie 
przywódca partii labourzy- 
stowskiej W. Brytanii Harold 
Wilson powiedział, że wszyst­
kie rozmowy, jakie przeprowa 
dził z premierem Nikitą Chru 
szczowem i innymi działacza­
mi państwowymi ZSRR „były 
serdeczne i konstruktywne”.

Tydzień PCK

Odznaczenia 
dla najlepszych 
Centralnym punktem obcho 

dów Tygodnia PCK w naszym 
mieście i województwie, była 
uroczysta akademia w sali 
Garnizonowego Klubu Oficer­
skiego. Przybyli na nią m. in. 
sekretarz KM PZPR A. An- 
holcer, rektor Akademii Me­
dycznej prof. dr O. Szczepski, 
przedstawiciele WP i społe­
czeństwa. Zebranych powitał 
prezes OM PCK dr J. Szłapiń- 
ski, a następnie referat oko­
licznościowy wygłosił prezes 
OW PCK dr B. Krajnik.

Ponad 30 działaczy z Po­
znania i województwa otrzy­
mało honorowe odznaki PCK 
nadane im przez Zarząd Głó­
wny. Złote odznaki wręczona 
prof. dr. O. Szczepskiemu i dr. 
B. Krajnikowi. Pozostali otrzy 
mali srebrne i brązowe.

W części artystycznej wystą 
pił międzyszkolny chór chło­
pięcy pod dyrekcją J. Kur­
czewskiego. (s)



raz pierwszy w miniony czwar 
tek odbył się na wolnym po­
wietrzu, w Parku Kasprzaka w 
Poznaniu koncert Państwowej 
Filharmonii, Wykonawcami byli; 
orkiestra symfoniczna PF pod dy­
rekcję A. Kowalczyka oraz so­
liści; A. Fechner — baryton 
Opery i H. Barczak — trąbka. 
Koncert cieszył się dużym po­
wodzeniem wśród zgromadzonej 
w parku publiczności, która wy­
konawców nagrodziła licznymi 
brawami. Ten pierwszy plene­
rowy występ Filharmonii byt 
inaugurację dalszych koncertów 

na wolnym powietrzu.
Fot. — K. Przychodzki

TPD organizuje 
wakacje dla 5 200 dzieci 
Wczoraj, pod przewodnictwem sekretarza KW PZPR Ste­

fana Olszowskiego odbyto się posiedzenie Wojewódzkiego 
Komitetu Obchodu Międzynarodowego Dnia Dziecka. Na 
posiedzeniu dokonano podsumowania przebiegu obchodów 
Dnia Dziecka w Poznaniu i w województwie.
W tym roku obchodami 

MDD objęto znacznie więcej 
dzieci i młodzieży niż w la­
tach poprzednich. Jak wynika 
ze sprawozdania Zarządu O- 
kręgu Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci w imorezach u- 
dział brało blisko 270 tys. 
dzieci (w ub. roku 170 tys.). W 
okresie trwania obchodów 
zorganizowano w 456 miejsco­
wościach ponad 890 imprez.

Również tegoroczna zbiórKa 
uliczna przyniosła lepsze efekty 
niż w zeszłym roku Zebrano po 
wiem około 200 tys. zł, gdy w 
1562 r. — 16$ tys. zł. Ponadto za­
kłady pracy' i instytucje przeka­
zały na rzecz TPD — 72 tys. zł. a 
z jednorazowych datków uzyska 
no 42.350 zł. W sumie w tym ro­
ku z okazji Dnia Dziecka zebra­
no blisko 300 tys. zł Niektóre za­
kłady pracy nadal nadsyłają pie­
niądze na rzecz TPD

Podczas wakacji szkolnych 
TPD za społecznie zebrane 
fundusze oraz częściowe od­

Posiedzenie KERM
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 14 bm. zatwierdził m. in. 
przedstawiony przez Ministra 
Szkolnictwa Wyższego plan 
wzrostu stanu liczbowego 
kadr naukowych do roku 1970 
w szkołach wyższych i placów 
kach naukowych Polskiej 
Akademii Nauk.

Powzięto uchwałę przewidu 
jącą zwiększenie uprawnień 
prezydiów wojewódzkich rad 
narodowych w zakresie gospo 
darowania niektórymi surow­
cami miejscowymi.

Na wniosek Ministra Fi­
nansów przyjęto rozporządze­
nie uzupełniające dotychczaso 
we przepisy o obowiązko­
wym ubezpieczeniu ziemiopło 
dów od gradobicia i powodzi.

PAP

Spadek produkcji 
stali w USA

Amerykańskie ministerstwo 
handlu ogłosiło że w pierw­
szym kwartale br. wytop stali 
w USA był o 4 miliony ton 
mniejszy niż w tym samym 
okresie zeszłegó roku.

Ministerstwo handlu USA 
podało zarazem, że ZSRR w 
pierwszych trzech miesiącach 
br. wytopił znacznie więcej 
stali niż przed rokiem.

PAP
mimiłiiiiiiiiiimiimiiiimiiiiiimiiiiiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mieczysław Haliński.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im M Ka^orzaka. P-4

Stały rozwój współpracy 
między Polską a Węgrami
W tych dniach upływa 15 rocznica zawarcia układu o przy­

jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy między Polska Rze­
czypospolitą Ludową a Węgierską Republiką Ludową.
Minione 15-Iecie wykazało 

wielostronny i bogaty wpływ 
układu zawartego między dwo 
ma budującymi socjalizm kra­
jami na rozkwit tradycyjnie 

płatnie urządzi — 3 kolonie 
1 zdrowotną (6-tygodn;ową). 
3 półkolonie, 37 placówek 
wczasów w mieście. 59 dzie- 
cińców oraz 3 obozy wędrow­
ne. Razem z akcii letniej, or­
ganizowanej przez Zarząd O- 
kręgu TPD skorzysta okcio 
5.200 dzieci Poznania i woje­
wództwa. (an)

SPD w rydwanie 
rewizjonistów

Zachodnioniemiecka partia 
socjalderhokratyczna (SPD) 
jest pierwszą partią politycz­
ną, która wysłała depeszę z 
życzeniami owocnych obrad 
do mających się odbyć w tych 
dniach rewizjonistycznych zja 
zdów „prusaków wschodnich” 
oraz >,gdańszczan”.

W depeszach tej partii, pod­
pisanych przez przewodniczą- 
czącego Óllenhauera i wice­
przewodniczących Wchnera i 
Brandta, wyraża się ponow­
nie poparcie dla ruchu rewi­
zjonistycznego. Zaskakujące 
jest przy tym, iż w depeszy z 
okazji „zjazdu gdańszczan” 
SPD pisze o... „niemieckiej po 
lityce połączenia”, ignorując . 
przy tym fakt, iż (Jdańsk 
przed 1939 rokiem był wolnym 
miastem i nie należał do Nie­
miec. (PAP)

Biel optyczna - 
mado in Roland

Biel optyczna, środek nadający 
tkaninom olśniewająco biały ko­
lor, do niedawna była u nas arty­
kułem cenionym nieomal na wa­
gę złota, sprowadzanym w mi­
kroskopijnych ilościach z zagra­
nicy. Obecnie wybielacze optycz­
ne, dzięki poszukiwaniom naszych 
chemików, wytwarzamy już. w 
kraju. Masową produkcję tego 
rodzaju chemikalii pod nazwą 
„Heliofor” rozpoczęły Bydgoskie 
Zakłady Przemysłu Chemicznego.

Odpowiadamy
Pan K. J. Interesująca Pana 

koparka do prac w kamienio­
łomach produkcji zakładów 
„Zemag-Zeitz” jest ekspono­
wana na XXXII MTP. Znaj­
dzie ją Pan w pobliżu trzech 
wagonów produkcji NRD na 
placu Marka (przed halą 
nr 9).

Pani Stanisława Z. Nie wia­
domo nam nic o nowych mo­
delach znanych / telewizorów 
produkcji NRD ..Durer” i „Ru 
bens”. W hali 14 może Pani 
natomiast obejrzeć sunerno- 
woczesny telewizor „Stadion 
II” demonstrowany przez 
NRD-oiuskie zakłady „Rafe- 
na”, Pan Tadeusz K-i. Targi 
Lipskie organizowane są dwa 
razy w roku. Wiosenne — w 
marcu, jesienne — we wrześ- 

.niu.

przyjacielskich stosunków poł 
sko-węgierskich we wszyst­
kich dziedzinach. Stwierdze­
nie to było zasadniczą myślą 
przemówień wygłoszonych 
podczas uroczystego koncertu, 
jaki zorganizowany został z 
okazji rocznicy 14 bm. w War­
szawie staraniem Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu.

Na koncert przybyli: zastęp­
ca przewodniczącego Rady 
Państwa — Bolesław Pode- 
dworny. wicemarszałek Sejmu 
— Jan Karol Wende, wicepre­
zes Rady Ministrów — Fran­
ciszek Waniolka, kierownik 
MSZ wicemin. Marian Nasz- 
kowski oraz liczni przedsta­
wiciele społeczeństwa stolicy.

W koncercie wziął udział 
ambasador WRL — Dezso Szi- 
lagyi wraz z członkami amba­
sady oraz przedstawiciele pla­
cówek dyplomatycznych kra­
jów socjalistycznych.

Przybyłych powitał sekre­
tarz OK. FJN — Józef Kali­
nowski, a następnie zabrał 
głos min. szkolnictwa wyższe­
go H. Gdański.

Zawierając układ — powie­
dział m. in. min. Golański — 
narody nasze dały wyraz swe­
mu pragnieniu umacniania i 
zacieśniania łączących je wię­
zów. Okres jaki upłynął od 
podpisania układu charakte­
ryzował się stałym rozwojem 
polsko-węgierskiej współpra­
cy na polu gospodarczym. Roz 
miary tej współpracy charak­
teryzuje wzrost wzajemnych 
obrotów towarowych. Osią­
gnęły one obecnie 527 min. zł 
dewizowych przekraczając po­
nad dwukrotnie poziom z roku 
1953.

Następnie zabrał głos amba­
sador WRL w Polsce Dezso 
Szilagyi. Szczególnie doniosłe 
znaczenie w historii naszych

Go sprzedajemy i co kupujemy?
Dokończenie ze str, 1

technicznej z zagranicą. Zain­
teresowania tego rzecz jasna 
nie sposób wyliczyć w dewi­
zach. Daje ono jednak świa­
dectwo pozycji polskiej myśli 
technicznej w świecie.

WIZYTA SEKRETARZA 
RWPG

Od czwartku bawi w Pozna­
niu sekretarz Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej — Fa- 
diejew. Gość nasz od dwóch 
dni zapoznaje się szczegółowo 
z ekspozycją targową.

DNI NARODOWE
13 bm. obchodzono na MTP 

Dzień Mongolii. W spotkaniu 
z tej okazji uczestniczyli m. 
in. radca handlowy Ambasa­
dy w Polsce — Szarawa Dor- 
ża, dyrektor pawilonu mon­
golskiego Ceden oraz przed 
stawiciele polskiego handlu 
zagranicznego i liczni wy­
stawcy.

Piątek był Dniem Wielkiej 
Brytanii. W związku z tym 
wczoraj rano przybył do Po­
znania lord Derwent — mini­
ster stanu w Board of Trade. 
w towarzystwie ambasadora 
W. Brytanii — sir George L. 
CliHona i radcy handlowego 
ambasady PRL w Londynie —- 
Stanisława Strusia.

EKSPORTER — 
SPÓŁDZIELCZOŚĆ PRACY 
55# producentów —• spółdzielni 

pracy uczestniczy w tegorocznych

Zwiększy się powierzchnia 
ogródków działkowych
Realizacja uchwały Rady Mi 

nistrów i CRZZ w spraw ie 
dalszego rozwoju pracowni­
czego ogrodnictwa działkowe­
go była w piątek tematem kra 
jowej narady w CRZZ.

Uchwała ta zakłada m. in. 
dalszy wzrost powierzchni o- 
grodów działkowych w latach 
1961—65 o 4 tys. ha.

Pełna realizacja zadań wy­
nikających z uchwały pozwoli 
na zwiększenie ogólnej po­
wierzchni ogrodów działko­
wych do blisko 19 tys. ha, a 
.liczby użytkujących działki ro 
dżin do 420 tys.

kontaktów — podkreślił mów­
ca — ma wizyta na Węgrzech 
w r. 1958 polskiej delegacji 
partyjno-rządowej pod kie­
rownictwem Iow. W. Gomułki 
oraz rewizyta w Polsce węgier 
skiej delegacji partyjno-rzą­
dowej pod kierownictwem 
tow. J. Kadara w r. 1960, jak 
również zakończona przed kil­
koma tygodniami wizyta tow. 
J. Kadara. Przeprowadzone z 
okazji wspomnianych wizyt 
narady, stanowiły źródło oży­
wienia współpracy między na­
szymi narodami. (PAP.)

Jubileusz 15-lecia 
tygodnika „Przyjaźń”

Ukazał się jubileuszowy, 
750-numer tygodnika ilustro­
wanego „Przyjaźń”. Czasopi­
smo. które jest organem ZG 
TPPR, obchodzi jednocześnie 
XV rocznicę swego istnienia.

Łamy tego popularnego ty­
godnika służą umacnianiu bra 
terskich więzów przyjaźni poi 
sko-radzieckiej, szerzą wiedzę 
o życiu narodów radzieckich, 
osiągnięciach Kraju Rad w ou 
downictwie komunistycznym.

Wiele miejsca tygodnik po­
święca ws ółpracy krajów 
obozu socjalistycznego.

Jubileuszowy numer otwie­
rają 2 pełne kolumny zawie­
rające depesze i listy gratu­
lacyjne nadesłane z kraju i 
zagranicy. Pozdrowienia prze­
słali: przewodniczący ZG 
TPPR — marszałek Sejmu Cze 
sław Wycech. przewodniczący 
CRZZ Ignacy Loga-Sowiński, 
przewodnicząca Prezydium 
Związku Towarzystw Radziec 
kich Przyjaźni i Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą Nina 
Popowa, ambasador ZSRR w 
Polsce Awierkij Aristow, re­
dakcje wielu dzienników, cza­
sopism i agencji prasowych z 
Polski, ZSRR. CSRS. NRD, 
Bułgarii, Węgier. (PAP)

MTP. Ogółem prezentują oni po­
nad COCO różnorodnych ekspona­
tów, które są wystawione rów­
nież w innych branżowych pawi­
lonach. Są to wyroby metalowe, 
urządzenia elektrotechniczne, ak­
cesoria samochodowe, artykuły 
spożywcze itp. Nowości pokazano 
szczególnie w branży artykułów 
gospodarstwa domowego, w wyro­
bach sztuki ludowej, w dziedzi­
nie elektrotechniki i chemii.
Już po pięciu dniach 

MTP centrala „C o o p e- 
x i m” osiągnęła przewi­
dywany plan obrotów 
targowych. Ogółem zawarto 
ponad 1# umów na dostawę prze­
tworów owocowo-warzy wn yc h, 
mebli, konfekcji, wyrobów arty­
stycznych i zabawek ogólnej war 
tości ok. 2,7 min. zł dew. Są to 
głównie kontrakty z odbiorcami 
z kr"ajów kapitalistycznych.

FREKWENCJA

Pogoda zachęciła widać do 
wycieczek na MTP, bo frek­
wencja na Targach osiągnęła 
już liczbę 140 tys. osób. Przy­
było także p^jnad 100 dzienni­
karzy zagranicznych oraz 500 
krajowych. Ogółem zarejestro 
wano dotychczas ponad 2500 
gości zagranicznych.

DZIENNIKARZ O TARGACH

Red. Jerzy Zelisławski, szef 
Ośrodka Prasowego MTP wystą­
pi w niedzielnym Przeglądzie Pra 
sowym z prelekcją o Międzyna­
rodowych Targach Poznańskich' 
Impreza odbędzie się w sali TWP 
przy ul. Armii Czerwonej 69 o 
godz. 11. Wstęp wolny, (z)

a
Święto młodości

i tężyzny fizycznej
(Dokończenie ze str, ł) 

myśleli o wielu najdrobniejszych 
szczegółach. Nie mogli jednak 
przewidzieć, że w godzinach po- 
łuónicwych gdzieś na Wildzie 
nastąpi awaria linii energetycz­
nej w rezultacie czego stadion 
pozbawiony został na pewien 
okres prądu. W tej sytuacji na­
stąpiło cpóźriienie programu gdyż 
zamilkła aparatura głośnikowa.

Lukę wypełnili kolarze, którzy 
startowali w dwóch biegach au­
stralijskim oraz na 20 okrążeń 
Z lotnym finiszem. Wyścig au­
stralijski wygrał Kluj przed Tom- 
kowiakiem i Zorasiem wszyscy z 
Wildy. W wyścigu na 20 okrążeń 
Tomkowiak zrewanżował się Klu- 
jewi (syn znanego byłego kolarza 
Jana Kluja) zajmując pierwsze 
miejsce. Na trzeciej pozycji upla­
sował się Wawrzyniak.

Wiele oklasków zebrali mode­
larze lotniczy poznańskiego Aero­
klubu. Wychowankowie instruk­
tora Burego zademonstrowali 
kilka pięknych lotów modeli na 
uwięzi.

Kiedy megafony „przemówiły” 
popłynęła melodia marsza a z 
czterech stron stadionu spłynęły 
na murawę boiska dziewczęta po­
znańskich szkół średnich, które 
wystąpiły w masowym pokazie 
gimnastycznym. Efektowne żółte 
i niebieskie stroje, kolorowe kół­
ka i piłki, ciekawy układ, złożyły 
Się na miłe dla oka widowisko. 
Dziewczęta zakończyły pokaz 
wielkim napisem POZNAŃ.

Po południu na stadionie oraz 
innych obiektach rozpoczęły się 
liczne imprezy spartakiadowe, 
które ściągnęły wielu widzów.

(d)
PIERWSZE MEDALE 

LEKKOATLETÓW
Konkurencje lekkoatletyczne 

najliczniej obesłane przez repre­
zentantów wszystkich powiatów, 
rozpoczęły się od samego rana, 
i z krótką przerwą trwały niemal 
do godz. 19. Musiano rozegrać

Na stadion wbiega sztafeta. Za 
chwilę nastąpi oficjalne otwarci® 

II Spartakiady Wielkopolski.
Fot. — K. Przyehodzki

Szybowcowe mistrzostwa 
przed finałem

Dziesiątą konkurencją Szybow­
cowych Mistrzostw Polski roze. 
graną w ubiegły piątek, byl 
prędkościowy przelot po obwodzie 
trójkąta na trasie Leszno — Mały 
Gądów — Ostrów — Leszno, 
długości 274 km. Konkurencję ro­
zegrano w trudnych warunkach 
atmosferycznych, toteż na 36 
startujących ukończyło ją za­
ledwie 17 pilotów (wszyscy na 
„Fokach”).

Według nieoficjalnych danych 
zwycięzcą został mistrz świata 
Edward Makula, który uzyskał 
czas przelotu 3.59,1# godz. Dalsze 
miejsca zajęli: Jan Wróblewski 
4:05,00 godz. oraz Henryk Musz- 
czyński 4:06,30 godz. Wśród pilo­
tów, którzy ukończyli konkuren­
cję znalazło się również trzech 
poznaniaków: Stefan Makne,
Adela Pankowska i Rajmund Ja- 
kób. (R)

Trzynastka szczęśliwa 
dla Zapały

XIII etap międzynarodowego 
wyśęjgu kolarskiego dookoła An­
glii prowadzi z Newcastle do 
Morecambe i miał 186 km długo­
ści. Piękny sukces odniósł repre­
zentant Polski Zapała. Zajął on 
pierwsze miejsce w czasie 5:23.^4 
wyprzedzając o prawie 6 min. An­
glika Butlera. Butler miął czas 
5:29.51, a trzecie miejsce zajął 
Hiszpan Erenozaga w czasie 
5:29.52. w klasyfikacji indywidu­
alnej po XIII etapach nadal pro­
wadzi Anglik Chisman.

* — '

Świątek druga
W drugim dniu XXMI Łuczni­

czych Mistrzostw Polski roze­
grano konkurencje AB (odległość 
30 i 50 m ). jRówntóż w tej konku­
rencji lepsze wyniki uzyskały za- 
wodnicaKi.

Po dwóch dniach pierwsze miej 
sce zajmuje Szydłowska z war­
szawskiej Syreny — 988 pkt„ przed 
zawodniczką Surmy z Poznania — 
Felicją Świątek 975 pkt. oraz Król 
z Łączności W-wa.

Wyników konkurencji mężczyzn 
dotąd nie otrzymaliśmy od kierów 
r.ictwa mistrzostw. Dz:siaj strze1®- 
nia rozpoczną się o godz. 16. (<» 

wiele eliminacji, co miało 
mały wpływ na wyniki końcowe 
w upalnym dniu.

Oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji. Mężczyźni: miot — 
Burz^ski (Si. Miasto) 53.33 m 
taczka - Przybylski (St. MiasteJ 
4,15 m IM m, - j. Juśkowiak 
(Leszno) 10,6, 500# m. — RzysKi 
(pow. Poznań), 400 nu — Lutka 
(St. Miasto) 49,4 przed Gabińskim 
(Wilda) w tym samym czasie.

Kobiety: skok wzwyż _  Her­
mann (Leszno) 1,34 m„ oszczep ~ 
Patelka (Września) 34.06 m., 100 m 
-- Scierzanka (Wilda) 12,7, kula ' 
Juskowiak (Września) 11,52 m. (p,) 

PÓŁFINALIŚCI W BOKSIE

'Pierwsza seria półfinałowych 
spotkań pięściarskich odbyła się 
na Stadionie im. 22 Lipca. Zawo­
dom przyglądały się setki widzów 
żywo reagując na przebieg po^ 
szczególnych walk.

Odbyło się 10 pojedynków, z któ­
rych sześć zakończyło się przed 
czasem. Obok walk stojących na 
dobrym poziomie, były j słabe. 
Wiele zakończono przed czasem" 
Tym należy tłumaczyć wcześniej^ 
sze ukończenie spotkań.

W kolejności rozegranych walić 
pojedynki wygrali: J. Matz — 
(Gniezno) Z M. Grabarkiem — 
(Komin), A. Żaryń — (Piła) z r. 
Kamińskim — (Ostrów), R. Ku- 
b.cki — (Piła) z K. Górnym — 
(Gniezno, zwycięstwo raczej pro­
blematyczne), A. Koenig — (Piła) 
z R. Górskim — (Kalisz) St. Grunt 
— P-ń Jeżyce) z J. Malickim — 
(Piła), T. Jankowski (P-ń—St. Mia 
sto) z Z, Dybą (P-ń — Jeżyce), L. 
Koszałkowski — (Kalisz) z R. Nitz- 
ke — (Ostrów), B. Korkosz — (Ka­
lisz) z M. Gumiennym — (Piła) 
(werdykt krzywdzący), G. Ziarnie- 
wicz — (Konin) z E. Drewniakiem 
— (P-ń — Jeżyce) i J. Witkowski 
— (Kalisz) z F. Wegnerem — (Ko­
nin).

W dniu dzisiejszym dalszy ciąg 
turnieju na Stadionie im. 22 Lipca 
o godz. 18.45. WTstęp wolny, (p)

Hokej na trawie

Polska - Austria 4:1
W turnieju, rozgrywanym w 

Wiedniu z okazji 50-lecia Austnae 
kiego Związku Hokeja na Trawie, 
Polska pokonała I reprezentacją 
Austrii 4:1 (3:1). Bramki zdobyli: 
Powałowski — 2 oraz Ziaja i Ci­
chocki po jednej. W drugim me­
czu Hiszpania zwyciężyła Ausuię 
II 4:« (1:0). grała w miejsce
Włoch, którzy przyjazd odwołali-

Wyrównane walki 
tenisistów

W trzecim dniu międzynarodo­
wego turnieju tenisowego rozgry­
wanego na kortach AZS reprezen 
tant Czechosłowacji — Korda po­
konał Rybarczyka, po prawie 
trzygodzinnej walce 6:4, 6:4, 4.6, 
6:4.' Purkova (CSRS) zwyciężyła 
zawodniczkę ZSFR.; sympatyczną 
Kuźmienko 6:2, 3:6, 6:3.

Poziom walk jest wyrównamy, 
tak iż trudno przewidzieć koniu 
przypadną puchary w grach po- 
jedynczych.

w deblu faworytami są Skonee- 
ki i Maniewski. Pokonali oni parę 
Wieczorek-Adamczak 6:4, 9:7.

• w zapaśniczej ósemce
hi wolnym, która wystąpi 16 bm. 
w Lodzi, przeciwko Japonii, zna­
lazło się dwóch reprezentantów 
okręgu poznańskiego; zawodnicy 
LKŚ -. Sulmirczyk, L. Pauliński 
i B. Baptkowiak.

• Po 1? latach wytrwałych zma 
gań, piłkarze Szombierek zapew­
nili sobie awans do polskiej eks­
traklasy, Jest, to w tej chwili szp 
sty zespół śląski w I lidze. A 
jeszcze raciborska Unia ma szan­
sę zdobyć ostrogi pierwszoligow­
ca. Wówczas wśród najlepszych 
drużyn, połowę będą stanowiły 
zespoły sląskie.



Podbój Kosmosu trwa!
Dokończenie ze str. 1 

uczestniczyli wraz z telewi­
dzami radzieckimi w histo­
rycznej audycji z Moskwy. Po 
raz pierwszy na naszych ekra­
nach ukazały się trzykrotnie 
obrazy z Kosmosu — wnętrze 
statku kosmicznego i kosmo­
nauta Walery Bykowski w cza 
sie lotu.

Tak więc miliony ludzi w 
Polsce mogło obejrzeć pierw­
szą bezpośrednią transmisję 
telewizyjną z Kosmosu.

POZDROWIENIA
OD N. CHRUSZCZOWA

Agencja TASS donosi:
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR, N. S. Chrusz­
czów, wysłał na pokład statku 
kosmicznego „Wostok 5” na­
stępującą depeszę radiową:

Drogi Waler j’ Fiedorowiczu! 
Gratuluję serdecznie pomyślnego 
rozpoczęcia lotu kosmicznego. 
Siedzimy ten lot z wielką uwagą. 
Życzę dobrego samopoczucia i 
pomyślnego wykonania zadania. 
Przesyłam wam najlepsze życze­
nia. Uściskamy was z radością na 
naszej ojczystej ziemi.

ODPOWIEDŹ 
W. BYKOWSKIEGO

Z pokładu statku „Wostok 
5” Walery Bykowski przesłał 
następującą odpowiedź N. S. 
Chruszczowowi:

Głęboko wzruszony Waszą depe­
szą dziękuję Wam z całego serca 
Nikito Sergiejewiczu za ojcowską 
troskę. Dla mnie, wychowanka 
Komsomołu, nie ma większego 
zaszczytu niż wykonanie tak wiel 
kiego zadania ojczyzny radziec­
kiej. Marzę by być komunistą — 
członkiem naszej wielkiej leninow 
skiej partii.

Z całego serca dziękuję lu­
dziom radzieckim za zaufanie i 
życzenia. Uczynię wszystko, aby 
wykonać pomyślnie program lotu.

DZIEWIĄTA DOBA 
KOSMONAUTÓW ZSRR

W związku z nowym lotem 
kosmonauty radzieckiego spra 
wozdawca naukowy agencji 
TASS pisze m. in.:

Radziecki „zegar kosmicz­
ny” liczący czas lotów Gaga­
rina, Titowa, Nikolajewa i Po­
powicza został znów urucho­
miony. To już dziewiąta doba 
„stażu kosmicznego” kosmo­
nautów radzieckich — dzie­
wiąta doba „czystego” czasu 
spędzonego przez wszystkich 
radzieckich kosmonautów w 
stanie nieważkości.

J. Gagarin złożył 12 kwiet­
nia 1961 roku tylko „krótką 
wizytę” w przestrzeni kosmicz 
nej, gdyż lot jego trwał godzi­
nę i 48 minut. Ale H. Titow’, 
po 6 miesiącach, już spał w 
Kosmosie, a po upływie dal­
szego roku Nikolajew i Popo­
wicz „zamieszkali” już na 
pewien czas w przestrzeni 
kosmicznej bo spędzili tam 
łącznie prawie 7 dni i nocy.

Loty kosmonautów wykaza­
ły, że człowiek może żyć i pra 

T
ermin „wrocławska szkoła ma­
tematyczna” posiada już tra­
dycję wieloletnią. Jako pierw 
szy wprowadził go prof, An­

drzej Kołmogorow, znakomity mate­
matyk radziecki — tegoroczny laureat 
nagrody Balzana i jeden z twórców 
współczesnej matematyki, w przemó­
wieniu wygłoszonym na międzynarodo­
wym kongresie matematycznym w Bu­
dapeszcie w 1950 r.

Jeśli powiemy, że środowisko mate­
matyczne Wrocławia uchodzi za drugie 
co do swej powagi pośród środowisk 
matematycznych w Polsce, już w takim 
stwierdzeniu zawrzemy ocenę bardzo 
wysoką. Wiedzieć bowiem trzeba, że 
matematycy polscy i polska matematy­
ka od dawna słyną na świecie. W Mu­
zeum Nauki w Chicago na tablicy upa­
miętniającej nazwiska najwybitniejszych 
matematyków wszelkich czasów i kra­
jów widnieją nazwiska Mukołaja Ko­
pernika, Józefa Marii-Hoene-Wrońskie- 
go i Stefana Banacha. W międzywojen­
nym 20-ieciu wykształciła się głośna 
poza granicami kraju, polska szkoła 
matematyczna, a na dobrą sprawę 
nawet dwie szkoły: warszawska « 
lwowska. Dzisiejsza wrocławska szkoła 
mat«*lafyCzna jesf spadkobiercą i kon- 
łynuatorem obu łych świetnie w histo- 
r" nauki polskiej i nauki powszechnej 
zapisanych środowisk.

Wrocławska szkoła matematyczna
Wcześniej jeszcze nim odbył się 

inauguracyjny wykład na Uniwersyte­
cie Wrocławskim w roku akademickim 
1945/46 (15 listopada 1945 r.) matema­
tycy zebrali się na swoje pierwsze po­
siedzenie naukowe. Był dzień 20 paź­
dziernika, locum w budynku gimnazjum 
przy obecnej ul. Rosenbergów zimne 
i na pół ciemne, gdy profesorowie 
Władysław Ślebodziński i Edward Mar­
czewski wygłosili pierwsze — w znowu 
polskim Wrocławiu — referaty nauko­
we. Słuchaczy mieli zresztą niewielu, 
w tym momencie było w tym mieście 
dopiero pięciu matematyków (jednym 
z nich był obecny przewodniczący 
Rady Narodowej m. Wrocławia i nadal 
czynny profesor Politechniki Wrocław­
skiej, Bolesław Iwaszkiewicz). Ten tak 
wczesny start wrocławskiej matematyki 
miał w sobie coś z symbolu, po dziś 
dzień bowiem matematyka obok chemii 
i medycyny należy do czołowych atu­
tów naukowego Wrocławia.

Środowisko matematyczne tego mia- 
sfa jesf też obecnie- najliczniejsze w 
kraju po warszawskim. Uniwersytecki 
Instytut Matematyczny, kierowany przez 
wspomnianego już prof. Edwarda Mar­
czewskiego, liczy aż 9 katedr (jeden 
hdko Uniwersytet Warszawski ma ich

więcej, bo 10 katedr), w zespołowej 
katedrze matematyki Politechniki Wro­
cławskiej pracuje 4 profesorów, ka­
tedry matematyki istnieją w Wyższej 
Szkole Rolniczej i Wyższej Szkole Eko­
nomicznej. Nadto — szczególny dowód 
naukowej rangi środowiska — Polska 
Akademia Nauk ulokowała we Wrocła­
wiu trzy działy (i dwa dalsze — 
częściowo) swego Instytutu Matema­
tycznego. Wreszcie eksponowane miej 
sce zajmuje środowisko wrocławskie w 
polskim edytorstwie matematycznym: 
spośród 7 głównych czasopism nauko­
wych poświęconych matematyce aż 3 
mają swe redakcje we Wrocławiu.

W gronie Członków Polskiej Akade­
mii Nauk znajdują się wrocławscy pro­
fesorowie Hugo Steinhaus i Edward 
Marczewski, do najświetniejszych ma­
tematyków polskich zaliczani są ich ko­
ledzy profesorowie Bronisław Knaster, 
Władysław Ślebodziński, Stanisław 
Hartman, Jerzy Słupecki, Julian Perkal, 
Czesław Ryll-Nardzewski, Kazimierz 
Urbanik (dwaj ostatni to już wycho­
wankowie polskiego Uniwersytetu 
Wrocławskiego od pierwszych lat stu­
diów!).

Kierunki prac badawczych, prowa­
dzonych w tym środowisku, są z natury

rzeczy niezwykle różnorodne. Wrocław 
wyróżnia się także w dziedzinie zasto­
sowań matematyki — której pionierem 
w Polsce był w dobie powojennej 
prof. Hugo Steinhaus. Ostatnio, jako 
pierwszy z uniwersytetów polskich, 
Uniwersytet Wrocławski został wypo­
sażony w dużą elektronową maszynę 
cyfrową i jest pierwszym krajowym 
ośrodkiem kształcenia specjalistów w 
tej dziedzinie.

Skoro jednak mówi się o wrocław 
skiej szkole matematycz­
nej, wypada pociąć najkrótszą bodaj 
charakterystykę wytworzonej przez nią 
tradycji. Zwróćmy uwagę na kilka cech 
stosowanych przez nią metod pracy: 
współpraca w przygotowywaniu publi­
kacji, zespołowość pracy na wszystkich 
jej szczeblach (więc i komunikowanie 
sobie nawet niegotowych pomysłów), 
wczesny starł młodych pracowników 
naukowych (stawianie twórczych zadań 
iuż przed studentami). Bodaj ie trzy 
cechy pozwalają zaliczyć środowisko 
wrocławskie do wzorowych. I ten 
świetni' klimat wychowawczy leży z 
pewnością u podstaw znakomitych suk­
cesów badawczych wrocławian, które 
sprawiają, że nie ma dosłownie mie­
siąca, by jeden lub kilku wrocławskich 
matematyków nie bawiło za granicą — 
z wykładami w czołowych uniwersyte­
tach świata.

IGNACY RUTKIEWICZ

cować w przestrzeni kosmicz­
nej, a grupowy lot A. Nikoła- 
jewa i P. Popowicza rozpoczął 
w istocie rzeczy przygotowy­
wanie lotów na inne planety.

ŻYCIORYS
PIĄTEGO KOSMONAUTY

Walery Fiedorowicz Bykowski 
urodził się w miejscowości Paw- 
łowo-Posad koło Moskwy 2 sier­
pnia 1934 roku. Szkołę średnią u- 
kończył w roku 1952. W tymże ro­
ku na jesieni ukończył kursy lot­
nicze w Aeroklubie Moskiewskim 
i wstąpił do wojska jako ochot­
nik.

W roku 1955 Bykowski ukończył 
wojskową szkołę lotniczą i roz­
począł służbę w jednostce my­
śliwców wojsk obrony przeciwlot­
niczej. Zwrócił uwagę dowództwa 
odwagą, opanowaniem i umiejęt­
nością szybkiego podejmowania 
decyzji w trudnych sytuacjach.

Bykowski jest kawalerem Orde­
ru „Czerwonej Gwiazdy”. Niewie­
lu obywateli ZSRR otrzymało to 
wojskowe odznaczenie w czasie 
pokoju.

Obecnie kosmonauta nr 5 razem 
z Gagarinem, Titowem, Nikołaje- 
wem i Popowiczem studiuje w A- 
kademii Lotniczej im. Żukowskie­
go.

Ojciec Bykowskiego, Fiodor, był 
pracownikiem transportu, obecnie 
jest już na emeryturze. Matka — 
Klaudia, jest gospodynią domo 
wą. Starsza siostra kosmonauty — 
Margarita, mieszka w Kłajpedzie 
(na Litwie) z mężem, inżynierem 
okrętowym.

Bykowski jest żonaty. Jego, 25- 
letnia żona, Walentyna, pochodzi 
z Moskwy. Przed niespełna trze­
ma miesiącami urodził się im syn, 
Walery — junior.

Kosmonauta nr 5 jest zamiłowa­
nym sportowcem. Szczególnie lubi 
gry zespołowe oraz spadochroniar 
stwo.

DANE PORÓWNAWCZE
Agencja TASS przypomina, 

że Walery Bykowski jest pią­
tym radzieckim kosmonautą; 
od pierwszego na świecie lotu 
kosmicznego — lotu J. Gaga­
rina — dzieli go zaledwie 26 
miesięcy.

Pierwsze okrążenie Ziemi 
przez W. Bykowskiego było 
131 podróżą dookoła świata 
kosmonautów radzieckich — 
przy czym przeszło połowę 
tych podróży dokonał major 
A. Nikołajew. Droga przebyta 
przez A. Nikolajewa na po­
kładzie statku „Wostok 3” jest 
prawie dwukrotnie dłuższa od 
drogi przebytej przez wszyst­
kich czterech kosmonautów 
amerykańskich.

Radzieckie statki kosmiczne 
są co najmniej trzykrotnie 
cięższe od statków, jakie pilo­
towali kosmonauci amerykań­
scy. Również silniki rakiet, 
które wprowadzały na orbity 
pierwszych kosmonautów' ra- 
dzieckich są kilkakrotnie po­
tężniejsze od rakiet, przy po­
mocy których startowały ame­
rykańskie statki kosmiczne.

Podajemy poniżej dane po- 
równawcze dotyczące lotów 
kosmonautów radzieckich i a- 
merykańskich.

Pilot Nazwa statku

Jurij Gagarin „Wostok - T” 
Herman Titow „Wostok-2” 
Jtohn Glenn „Friendship-T" 
Scott Carpenter „Aurora-7” 
Andrian Nikołajew „Wostok~3” 
Paweł Popowicz „Wostok-4’’ 
Walter Schirra „Sigma-7” 
Gordon Cooper „Faith-7”

Data lotu Ilość 
okrąż.

Czas lotti Liczba 
przeby­

tych km
12/4. 61 1 1 g. 48 na. 40 tys.
6-7/8. 61 17 25 g. 18 m. 700 tys.
20,2. 62 3 4 g. 56 m. 129 tys.
24/5. 62 3 4 g. 56 m. 129 tys.
11-15/8. 62 64 95 godz. 2.640 tys.
12-15/8. 62 48 71 godz. 1.980 tys
3/10. 62 6 9 g. 13 m. 259 tys.
15-17/5. 63 22 .34 godz. 920 tys.

/p oraz częściej stwierdza się, 
że egzaminy maturalne i 

zaraz po nich następujące egza 
miny wstępne na wyższe uczel 
nie — są zbyt wielkim obcią­
żeniem dla absolwenta liceum 
i technikum. Rozpoczęliśmy na 
naszych łamach dyskusję na 
ten temat; dziś zamieszczamy 
przegląd wypowiedzi z łamów 
innych gazet. Wszyscy dysku­
tujący są zgodni, że coś tu trze 
ba zmienić, ale co i jak — zda­
nia są podzielone.

Kierownik Katedry Dydak­
tyki Uniwersytetu Warszaw­
skiego — prof. dr Wincenty 
Okoń w wywiadzie udzielo­
nym dla „Życia Warszawy” 
(29 ub. m.) „Z egzaminem? 
Tak. ale...”) mówi:

„Wydaje mi się, że zacząć 
trzeba nie od reformowania sa 
mych sposobów egzaminowa­
nia, lecz od szkoły średniej, 
której celem jest przygotowa­
nie kandydatów do wyższych 
studiów. Jak realizuje to za­
gadnienie szkoła średnia? Otóż 
sądzi ona, że to przygotowanie 
polega na nauczeniu młodzie­
ży wszystkiego, co zawiera 
program. Koncentruje więc n- 
wagę na przekazywaniu goto­
wych wiadomości, a samo prze 
kazywanie i zapamiętywanie 
ich przez młodzież działa (...) 
przeciwko przygotowaniu. Da- 
je ona zbyt mało okazji do sa­
modzielnej pracy, do rozwija­
nia myślenia krytycznego, ści­
słego rozwijania wyobrażenia, 
i zdolności obserwacji”.

Jan Sośnicki, który zapocząt 
kowal dyskusję na łamach 
„Głosu” artykułem „Droga na 
studia. Z egzaminem czy bez” 
(2 bm.) wypowiada się przeciw 
ko egzaminom wstępnym na 
wyższe uczelnie.

W „Magazynie” Gazety Po­
znańskiej (1—2 bm.) dr Mie­
czysław Prażmowski stwier­
dza:

„Trzeba przyznać, że dwa. 
egzaminy w krótkim czasie, to

Pod takim tytułem opubliko­
wało „Zycie Warszawy” (z 14. 
bm. wyd. AC) artykuł Wiesława 
Mysłeka, poświęcony perfurba- 

i cjom wokół encykliki „Pacem in 
terris", którą szereg środowisk 
politycznych i kościelnych przyj­
muje z zastrzeżeniami, a w NRF 
traktuje się ją niemal jak druk 
„wywrotowy".

Nas jednak głównie interesuje 
stanowisko polskiego Episkopa­
tu, który w ostatnich latach nie 
przejawiał zainteresowania spra­
wą walki o pokój...

...„mimo że zmarły papież kil­
kanaście razy swoje wystąpienia, 
apele, przemówienia poświęcał 
albo wyłącznie albo głównie spra­
wie walki o zachowanie pokoju. 
(...)Episkopat zreferował w swo­
im liście z 18 kwietnia br. tekst 
encykliki w sposób, który zasad­
niczo odbiega od założeń przed­
stawionych przez Jana XXIII. Pa­
pież przedstawił program, któ­
ry wynikał r. wiary w człowieka,

X egzaminem 
czy bez? 

Wypowiedzi z innych lamów
nie bagatelny wysiłek dla 
młodzieży. Czy nie wystarczy 
jeden egzamin, czy egzaminy 
są przeprowadzane istotnie w 
warunkach obiektywnych, czy 
zapewniają właściwą selekcję 
młodzieży, czy wysiłki egza­
minów i egzaminu torów są 
współmier ne ci o osiąganych 
efektów w dziedzinie selekcji 
— oto problemy, które wyma­
gają analizy i konkretnych de 
cyzji (...) Do reformy obecnego 
systemu egzaminów wstęp­
nych na wyższe uczelnie — a 
jest ato nieodparta koniecz­
ność — należałoby przystąpić 
10 ścisłej współpracy z do­
świadczonym gronem nauczy­
cielskim szkol średnich”.

3 bm. na ten sam temat uka 
zały się artykuły w „Słowie 
Powszechnym” i „Trybunie 
Ludu”. J. Rowicki w „Słowie 
Powszechnym” uważa, że:

„konieczne jest jednak zre­
widowanie dotychczasowych 
kryteriów egzaminacyjnych: 
wiadomości — owszem, ale 
podstawowe, niezbędne w stu­
diach. Stokroć ważniejsze 
jest zainteresowanie się w 
przydatności kandydata do 
studiów, sprawdzenie jego 
samodzielności myślenia i 
działania, stopnia faktyczne­
go zainteresowania obraną 
dyscypliną i wiedzą, jaką w 
jej zakresie już teraz, przed 
rozpoczęciem studiów posiada, 
oraz jej dojrzałością umysło­
wą”. Autor kończy swój wy­
wód: „Zastosowanie szerszych 
niż do tej pory kryteriów egza 
minacyjnych pozwoliłoby nie­
wątpliwie uniknąć wielu nie­
porozumień”.

Bohdan Roliński w „Trybu­
nie Ludu” (art. „Miedza, ner­
wy, szanse") polemizuje z opi 
nią, „że na wszystkie uczelnie 
i na wszystkie kierunki stu­

Wokół 
encykliki

w jego humanistyczną naturę 
Papież nie mówił o człowieku 
reprezentującym określoną po­
stawę wyznaniową, lecz o czło­
wieku w ogóle. Jest to zrozumia­
łe, skoro encyklika „Pacem in 
terris” jest pierwszą encykliką 
w dziejach Kościoła, którą pa­
pież kieruje do wszystkich 
ludzi, nie tylko katolików. Jan 
XXIII nie różnicuje ludzi na 
złych i dobrych, nikogo nie o- 
skarża o działanie przeciw poko­
jowi, nikomu nie stawia zarzutu 
złej woli. To stanowisko ułatwia 
dotarcie jego apelu do wszystkich 
ludzi dobrej woli”

W. Mysłek pisze dalej:

„Wojnę szykują ponoć ci, któ­
rzy „zwalczali Ewangelię Chry­
stusową i Jego Kościół”. Dziwne 
to kryterium. Nie wytrzymuje 
żadnej konfrontacji. Pierwsza 
wojna światowa została rozpęta­
na i toczyła się między mo­
carstwami chrześcijańskimi. Dru­
gą wojnę światową rozpętały si­
ły faszystowskie w których obok 
„pogańskiego” Hitlera mieliśmy

diów szalenie trudno się do­
stać”, staje jednak w obronie 
egzaminów. Mówi on, że „po­
zostaną jako forma doboru 
studentów”, bo mimo wszystko 
„nic lepszego nie wymyślono”. 
I dalej stwierdza: „W roku 
1957 egzaminu nie zdało 14,5 
tys. kandydatów, co stanowiło 
prawie 46 proc. (...) Ostatnich 
egzaminów, w r. 1962, nie 
zdało 11 100 kandydatów, ale 
to stanowi niespełna, 27 pro­
cent. (...) Przygotowania do 
egzaminów czynione obecnie 
na uczelniach dają coraz więk­
szą gwarancję, że sprawdzian 
wiedzy będzie rzetelny a oce­
na sprawiedliwa”.

Rektor WSE w Poznaniu 
prof. dr Wł. Rusiński w art. 
„Egzamin wstępny zło koniecz­
ne” (Gazeta Poznańska — 8/9 
bm.) pisze:

„Myślę (...), że przyjmowa­
nie na studia wszystkich zgła­
szających się nie może być 
jako generalna zasada brane 
w rachubęl Natomiast można 
by, tytułem próby, znieść egza 
miny na kierunkach „deficy­
towych”, lub tam, gdzie liczba 
zgłoszeń nieznacznie przekra­
cza limit przyjęć. Sądzę, że 
byłby to nawet dobry instru­
ment regulujący nierówno- 
mierności w zgłoszeniach na 
studia. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że na kierunki 
bez egzaminów wstępnych 
liczba zgłoszeń zwiększyłaby 
się już w przyszłym roku. Czy 
jednak byliby to najlepsi?

A zatem selekcja, wybór.' 
Ale i tu w zasadzie wchodzą 
w rachubę tylko dwie alterna-

przecież uttrakabolickiego Mus- 
soliniego”.

Zdaniem aufora
„Stanowisko polskiego Episko­

patu logicznie wynika z jego do­
tychczasowej postawy i działal­
ności politycznej, w której chęt­
nie stosuje się wszelkie środ.Kt 
aby zdyskontować je przeciw so­
cjalizmowi i socjalistycznej wizji 
Folski(...) Program papieża jest 
niezwykle rzeczowy. Mówił o nim 
N. S. Chruszczów w wywiadzia 
dla włoskiego dziennika „11 Gior 
no” :•

„Witamy z uznaniem wystąpie­
nie papieża Jana XXIII na rzecz 
pokoju”.

I wreszcie, omawiając wspom­
niany list biskupów i konfrontu­
jąc jego Ireść z treścią encykli­
ki „Pacem in terris” autor stwier­
dza:

„Stanowisko ostatniego ponty­
fikatu bliższe jest zaangażowaniu 
ludzi wierzących w Polsce, bliżrze 
współdziałaniu wierzących i nie­
wierzących, niż stanowisko Epis­
kopatu. Episkopat bowiem upor­
czywie reprezentuje koncepcje 
konserwatywne, określone przez 
wsteczne zaangażowanie politycz­
ne”.

LEKTOR 

tywy: selekcja dokonana przez 
uczelnię wyższą (egzamin 
wstępny) lub selekcja dokona­
na przez szkolę średnią (ma­
tura). Niestety, faktyczne moż­
liwości szkól wyższych w za­
kresie domów studenckich 
stopniowo narzucają trzeci ro­
dzaj selekcji, mianowicie se­
lekcję opartą na bazie tery­
torialnej. (...) W tej chwili obo 
wiązuje tradycyjna raczej for­
ma selekcji — egzaminy 
wstępne. Z całą pewnością 
jest to system daleki od do­
skonałości, ale — jak wykazu­
ją doświadczenia ostatnich lat 
— spełnia on w pewnym 
stopniu swoje zadanie”.

Egzaminy wstępne na wyż­
sze uczelnie mają więc swoich 
przeciwników i zwolenników. 
Kto ma rację? Sprawa wyma­
ga gruntownej analizy sytu­
acji obecnej, następstw do­
brych i złych i dopiero w pod­
sumowaniu można będzie zo­
rientować się, po której stro­
nie przewaga. Dlatego dla do­
bra młodzieży pragnącej się 
uczyć i dla dobra kadr na­
ukowych warto w dalszym 
ciągu dzielić się doświadcze­
niem i uwagami, przeto zapra­
szamy do dyskusji zaintereso­
wanych.

LEKTOR 

MIESZANKA^ 
FI UMOWA 

„FARAONA” NIE BĘDZIE

Drugą polską — po „Krzy­
żakach” — superprodukcją 
miała być ekranizacja „Fa­
raona” według Prusa. Ale jak 
donosi PAP, „Faraon” nie bę­
dzie nakręcony, choć na sku­
tek może zbyt pochopnej re­
klamy, CWF otrzymała już 
zamówienia z zagranicy na 
eksploatację tego filmu. Zaan­
gażowano też do pracy nau­
kowców - historyków, prowa­
dzono badania w' Egipcie, od­
były się wyjazdy zagraniczne 

•— to wszystko sporo koszto­
wało. Czy nie jesteśmy nieco 
zbyt rozrzutni?

KLĘSKA?

Wydawać by się mogłp, że 
na tegorocznym festiwalu w 
Cannes ponieśliśmy sromotną 
klęskę. Ale — co zdarza się 
wcale nie tak rzadko — nie 
zawsze najlepsze filmy zostają 
nagradzane na tego rodzaju 
festiwalach. A obok głosów 
krytycznych, „Jak być kocha­
ną” zyskał także wcale po­
chlebne oceny prasy: „Wbrew 
wszelkiej logice nagrodę za 
najlepszą kreację kobiecą zdo­
była M. Vlady, podczas gdy 
wyróżnienie to należało się B. 
Krafftównie za pełną niuan­
sów rolę...” (Journal de Ge- 
neve); „Has jest wybitną in­
dywidualnością. sarkazm i iro­
nię łączy z dużą delikatnoś­
cią...” (II Giorno); Jako całość 
— film wywiera duże wraże­
nie...” (Sunday Times); „Film 
poważny, angażujący widza, 
o dużych wartościach moral­
nych...” (Corrierc della Sera). 
Czyż jest więc powód, byśmy 
mieli zmieniać zdanie o „Jak 
być kochaną”?

ATAK NA BRECHTA

Nowa wersja „Opery za trzy 
grosze” powstanie w wyniku 
współprodukcji zachodnionie- 
miecko-włoskiej. Reżyseruje 
W. Staudte, w rolach głów­
nych wystąpią — M. Mercouri, 
P. Petit i Y. Montand. Projekt 
sfilmowania „Opery” został 
zaatakowany przez brukową 
prasę(NRF, która twierdzi, że 
„nie ma żadnego powodu, by 
filmować utwór komunisty 
Brechta”...

Nowe filmy
BERGMANA

Jeden z najwybitniejszych 
współczesnych twórców filmo­
wych, Szwed Ingmar Bergman 
reżyseruje obecnie dwa nowe 
filmy: „Goście na wieczerzę” 
oraz „Spokój”. Pierwszy mó­
wi o życiu rybaków w małej 
wiosce. Reżyser w filmie tym 
porusza problem zagrożenia 
ludzkości przez wyścig zbro­
jeń atomowych. Na wiosnę 
Bergman rozpocznie pracę nad 
swym pierwszym filmem ko­
lorowym. Będzie nim... kome­
dia...



Pyianie dla stypendystów

Sprzedałem czy kupiłem?
Kontakty pomiędzy za­

kładami, fundującymi 
stypendia swym przy­
szłym pracownikom a 

uczelniami, pobierającymi je 
zacieśniają się coraz bardziej. 
Co ważniejsze — organizowa­
ne często spotkania obydwu 
„kontrahentów” stają się bar­
dzo dogodną platformą nawią­
zania trwałej więzi nauki z 
przemysłem.

Niezmiernie ciekawe pod 
tym właśnie względem było 
takie spotkanie zorganizowane 
przez „Stomil”; oprócz stypen­
dystów uczestniczyli w nim 
rektorzy i dziekani Politech­
niki, UAM i WSE. Młodych 
usatysfakcjonowano przede 
wszystkim serdecznym przy­
jęciem, podarunkami (cenna 
literatura fachowa!) zapozna­
niem z zakładem oraz kon­
kretnymi zaproszeniami do 
wspólnej pracy i wypoczynku. 
Była więc mowa o tym, żę 
studenci mogą korzystać z bo­
gatej biblioteki zakładowej, 
że praktyki odbywać powinni 
raczej w „Stomilu” lub zwią­
zanymi z nim produkcyjnie 
zakładami, że prace magister­
skie i doktorskie powinny po­
dejmować próby rozwiązania 
istotnych dla zakładu proble­
mów produkcyjnych a także o 
tym, że „stomilowcy” chętnie 
będą widzieć w swych ośrod­
kach wypoczynkowych czy też 
na wycieczkach przyszłych mło 
dych kolegów. Na pomoc w 
szkoleniu czeka również za­
kładowa organizacja ZMS. 
Wszystko to zaś wypełniać ma 
nie tylko puste karty rocz­
nych sprawozdań, lecz stano­
wić zupełnie realny program 
wzajemnego zbliżenia, stwa­
rzania atmosfery, w której ła­
two ju^ o wzajemną wymianę 
myśli przy rozwiązywaniu za­
gadnień fachowych.

I na to właśnie liczą dziś 
bardzo władze wspomnianych 
Wyżej uczelni. Więź, która 
przez stypendystów nawiąza­
na zostanie pomiędzy zakła­
dem a uczelnią — ma wszel-' 
kie szanse stać się motorem 
nowoczesnej myśli technicznej 
i na uczelni i w zakładzie 
przemysłowym. Konkretnie: 
wydział chemiczny UAM dys­
ponuje laboratoriami o bardzo 
już dzisiaj przestarzałej apa­
raturze — młodzież nie ma 
możności zapoznania się z no­
wocześniejszą. W „Stomilu” 
buduje się Centralne Labora­
torium, do którego już napły­
wają pierwsze zagraniczne u- 
rządzenia. Jest szansa udostęp 
nienia tej aparatury młodzie­
ży, jest również szansa wyko­
rzystania jej aspiracji twór­

czych, odkrywczych, które nie 
znajdują dla siebie ujścia w 
niedogodnych warunkach u- 
czelnianych. I tu już mowa nie 
tylko o stypendystach. Odczy­
ty specjalistyczne młodej ka­
dry naukowej mogą się na pe­
wno przydać inżynierom „Sto- 
mila”. Podobną rolę spełniać 
mogą referaty przygotowywa­
ne przez kluby i koła nauko­
we. W ogóle problem współ­
pracy kadry naukowej uczelni 
i inżynieryjnej — zakładów, 
staje się dziś niemal koniecz­
nością, przy wielkim przecią­
żeniu tych pierwszych, a zbyt

„praktycznie” i wąsko działa­
jących ostatnich.

Wspomniane już prace dok­
torskie mogą być również kon 
kretnymi pracami badawczy­
mi — ale do tego potrzeba 
pomocy nowoczesnych przy­
rządów i praktycznej znajomo­
ści codziennego, wartkiego 
życia zakładu przemysłowego

Czas byłby więc najwyższy, 
by straciło wśród młodzieży 
popularność powiedzenie o 
fundowanym „sprzedaniu się”. 
Rozsądniejsze i bardziej serio 
traktowanie wzajemnej umo­
wy nasuwa zupełnie odmien­
ne skojarzenia. Na przykład 
o otwarciu sobie drzwi czy — 
jak kto woli — okna prosto 
w nowoczesność, której uczel­
nia czasami skąpi, nie ze swej 
winy zresztą, (wch)

W poszukiwaniu „ckarfy na lato**

Sierakowa ciąg dalszy

„My, naród Stanów Zjed­
noczonych, w celu stworze­
nia doskonalszego związ­
ku, ugruntowania sprawie­
dliwości, zawarowania ładu 
wewnętrznego, zapewnie­
nia środków na wspólną 
obronę, rzucenia podstaw 
pod powszechny dobrobyt 
i zabezpieczenia dla nas 
samych i dla potomności 
błogosławieństw wolności, 
ustanawiamy i postana­
wiamy...”

Tak brzmi wstęp do Kon­
stytucji USA. Jest w nim coś 
— jak się kiedyś wyraził 
Edmund Osmańczyk — z re­
wolucyjnego obwieszczenia. 
Nie bez goryczy muszą przy­
pominać sobie wstępne strofy 
Konstytucji ci obywatele ame­
rykańscy, którzy na własnej 
skórze mogli się przekonać, 
jak daleko jeszcze do realiza­
cji szczytnych konstytucyj­
nych haseł w kraju, uchodzą­
cym za najbogatszy na świę­
cie. A takich obywateli w Sta 
nach nie brak. Liczyć ich moż­
na nawet na miliony (por. art. 
poprzedni z tego cyklu — 
„Głos” z 8 bm.). Są całe rejo­
ny, w których życie dużej 
części mieszkańców bardzo 
dalekie jest od tego, co wielu 
z nas skłonnych było sobie wy 
obrażać.

Kentucky, niedawno jesz­
cze kraina traperów. Pamię­
tacie kolorowy western, opie­
wający ten temat? Kentucky, 
dzisiaj jeden z północno- 
wschodnich stanów USA, 
uprzemysłowionych i... dotknię 
tych w dużym stopniu klęską 
bezrobocia. W Kentucky znów 
rozlegają się strzały. Ale nie 
strzelają tym razem dzielni 
myśliwi, czy szybkostrzelni 
chłopcy w sombrerach. Teraz 
w Kentucky strzela policja i 
strzelają doprowadzeni do 
ostateczności robotnicy.

Skarby pod wodą • 
czekają na wydobycie

Zapasy bogactw naturalnych na ziemi są, niestety, ogra­
niczone. Jeśli idzie np. o ropę naftową, uczeni określają, że 
nawet przy obecnym poziomie jej zużycia, zasobów tych 
starczy zaledwie do roku 2000. Tak samo ograniczone są za­
soby innych kopalin. Ale wszystkie obliczenia dotyczą z re­
guły zasobów, jakie kryją w sobie lądy. Tymczasem, jak 
wiadomo, ponad 70 procent kuli ziemskiej zajmują morza 
i oceany. A przecież skorupa ziemska przykryta warstwą 
wody również nie jest pozbawiona cennych minerałów.

BOGACTWA SZELFU
Badania' prowadzone na całym świecie wykazały, że naj­

bogatsze złoża znajdują się w szelfach — częściach ładu ła­
godnymi stokami schodzących pod powierzchnię mórz. W 
strefach przybrzeżnych, zdaniem uczonych, znajdują się naj­
większe pokłady ropy naftowej. Potwierdza to zresztą prak­
tyka. Wieże wiertnicze na Morzu Kaspijskim, u wybrzeży 
Wenezueli i w Zatoce Perskiej — to już jest rzeczywistość. 
Trwają dalsze poszukiwania, prowadzone przez Anglie i Ho­
landie na Morzu Północnym, orzez USA i Japonię na Morzu 
Arabskim i na ogół kończą się nowymi odkryciami.

Szelfy dysponują również innymi bogactwami. Z przy­
brzeżnej strefy mórz na różnych kontynentach wydobywa 
się złoto, cynę, miedź, siarkę, a także żelazo i węgiel. Kopal­
nie węgla, których szyby zaczynają sie na lądzie i skosem 
biegną ku chodnikom ciągnącym się pod dnem oceanu, znaj­
dują się m. in. w Brazylii. Podwodne kopalnie w Japonii 
dają 12 proc, rocznego wydobycia węgla i ok. 7 milionów 
ton rudy żelaza rocznie. U wybrzeży Afryki Południowo- 
Zachodniej znaleziono diamenty.

NA DNIE OCEANÓW
Niemniejsze bogactwa kryją się na dnie oceanów. Specjal­

ne statki badawcze, czerpiące próbki z dna, wykryły tam 
przede wszystkim konkrecje zelazo-manganowe, zawierają­
ce oprócz żelaza i manganu również nikiel, miedź, kobalt 
oraz pierwiastki ziem rzadkich. Zasoby ich są praktycznie 
nieograniczone.

W innych strefach oceanów napotkano na czerwone gliny, 
zawierające od 20 do 25 proc, aluminium.

Zresztą sama woda morska jest swego rodzaju rudą w sta­
nie ciekłym, zawiera znaczne ilości rozpuszczonych cennych 
pierwiastków. Kwestia tylko znalezienia opłacalnej metody 
ich wydobycia. Proponuje się m. in. uprawę na szeroką skalę 
roślin morskich, mających właściwości gromadzenia w swych 
komórkach określonych pierwiastków. W ten sposób wydo­
bywa się np. jod z wodorostów. Należy przypuszczać, że 
w przyszłości ludzie nauczą się wydobywać również inne 
skarby, kryjące się w głębi mórz i oceanów.

W. KULICKI

Jeżeli spojrzycie na mapę 
naszego województwa, 
zauważycie bez trudu, 
że natura szczególnie 

hojną ręką wyposażyła — po­
za powiatem wolsztyńskim — 
powiat międzychodzki. Wy­

starczy przebyć pociągiem tra- 
*sę z Szamotuł do Międzycho­
du, by się o tym naocznie prze 
konać. W samym zaś Między­
chodzie stoi tablica z napisem 
— „Kraina stu jezior”. Nie ma 
w tym przesady, gdyż jezior w 
tym powiecie jest aż 107. Nic 
więc dziwnego, że latem coraz 
więcej ludzi ściąga w te okoli­
ce; spieszą tu ludziska po wy­
poczynek.

Jak powiat wykorzystuje 
swoje bogactwa?

Kłopoty popularności
Sieraków — tę miejscowość 

nasi Czytelnicy znają z pew­
nością choćby ze słyszenia. To 
właśnie tu mieści się centrum 
rekreacyjne międzychodzkiego 
oowiatu. Pięknie położony i 
dobrze zagospodarowany ośro­
dek staje się coraz popularniej 
szy. ku zadowoleniu i... zmart­
wieniu jego kierownictwa. 
„Mamy 34 domki własne — 
mówi St. Sobkowski, kierow­
nik Powiatowego Ośrodka 
Sportu, Turystyki i Wypoczyn 
ku. bo tak to się oficjalnie na­
zywa. — Ale chętnych do snę- 
dzenia u nas urlopu jest prze­
szło dwukrotnie więcej, niż 
miejsc... Przyjeżdżają ludzie z 
całej PoLki. a w tym sezonie 
maią zjawić się pierwsi goście 
zagraniczni.”

Podobnie jest z zakładami 
oracy i rozmaitymi instytucja­
mi. które bardzo chętnie wy­
budowałyby w Sierakowie swe 
zakładowe ośrodki letniego wy

zostałych, równie uroczo poło­
żonych zakątkach powiatu.

Piszę — nie ma jeszcze, 
bowiem od czegoś trzeba było 
zacząć. Zaczęto od Sierakowa. 
Ale już obecnie myśli się o 
tym, by wokół tej turystycznej 
bazy powiatu powstały na­
stępne. Będzie to dalszy ciąg 
pięknej inicjatywy udostęp­
niania turystyce uroków pow. 
międzychodzkiego.

„Niecałe 4 kilometry od Mię­
dzychodu, w kierunku na 
Drezdenko, istnieje Jezioro 
Mierzyńskie — mówi sekre­
tarz Prezydium PRN, S. Mam- 
zer. — Piękne jezioro, i lasy, 
zasobne w grzyby. Świetne 
miejsce. Ale Mierzyn — to 
wieś. Trzeba opracować zało­
żenia wstępne, doprowadzić na 
początek prąd elektryczny i li­
nię telefoniczną. To zrobimy 
jeszcze w tym roku. Mamy na 
ten cel około 200 tys. zł. Żeby 
tylko władze wojewódzkie mo 
gły nam pomóc bardziej wy­
dajnie... Przecież Sieraków — 
a w przyszłości także Mierzyn, 
to ośrodki przeznaczone głów­
nie dla ludzi spoza naszego po­
wiatu.”

Uwaga: Mierzyn
„Ale przecież ośrodek siera­

kowski istnieje już kilka lat 
— zauważam. — Czyżby była 
to instytucja deficytowa?”

„Bynajmniej — brzmi odpo­
wiedź. — W tym roku na przy­
kład ośrodek przyniesie 130 
tys. zł zysku. Ale nie chcemy 
stać w miejscu. Trzeba uzu­
pełnić istniejące jeszcze bra­
ki, wybudować np. szalety nad 
jeziorem z bieżącą wodą, od­
nowić domki, lepiej je wypo­
sażyć. To wszystko kosztuje. 
A poza tym — chcemy dalej

inwestować. Obecnie dobiega 
końca budowa domków typu 
„Karo” nad jeziorem, W przy­
szłym roku po drugiej stronie 
szosy powstanie obozowisko 
kempingowe tzw. typu Cl 
kosztem 1 min. zł (z funduszy 
GKKF). Oprócz 6 domków __  
obozowisko składać się będzie 
z kuchni i innych urządzeń 
boisk oraz miejsca na namio­
ty. Będzie również parking. 
WZGS buduje restaurację, a 
GS uruchomi nowe kioski spo­
żywcze. Ale na tym koniec. 
Nie chcemy, by było tu zbyt 
tłumnie i gwarnie. Obecnie —• 
mamy w Sierakowie (łącznie 
z domkami zakładów pracy i 
innych in '-tucji) prawie ty­
siąc łóżek, .» sezonie przewija 
się 8 tys. ludzi. To wystarczy.”

Racja. Toteż wszystkim za­
kładom pracy, które tęsknym 
wzrokiem spoglądają na Sie­
raków, zwracamy uwagę na 
Mierzyn. Bo za dwa-trzy lata, 
znów może być za późno.
KRZYSZTOF MONIKO WSKI

Klejenie metali 
w stoczniach

W stoczni Szczecińskiej im. 
A. Warskiego odbyła się na­
rada w sprawie klejenia me­
tali, w której wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich 
stoczni polskich. Stocznia 
Szczecińska jest zakładem 
wiodącym w tej dziedzinie i jej 
laboratorium ma już poważ­
ne osiągnięcia w zakresie eks­
perymentalnego stosowania 
klejów własnej kompozycji 
do łączenia metali — zamiast 
ich lutowania i spawania, co 
daje oszczędności materiałowe 
podnosi estetykę produktu 
oraz bezpieczeństwo i higienę 
pracy. Ostatnio na przykład za 
miast lutować, sklejono bla­
szaną obudowę chłodni pro­
wiantowej na motorowcu — 
„Sienkiewicz”. (7AP)

noczynku. Co ich tak ciągnie 
właśnie do Sierakowa? Prze­
cież Jezioro Jaroszewskie jest 
tylko jednym ze stu siedmiu.

Turysta nie tylko 
oddycha

Powodzenie tej miejscowo­
ści ma bardziej przyziemne, 
acz bardzo istotne przyczyny. 
Wczasowicz i turysta nie tyl­
ko kąpie się, opala i oddycha 
świeżym powietrzem. Muszą 
być spełnione również podsta­
wowe warunki bytowe, nie­
zbędne dla dobrego wypoczyn­
ku. A w sierakowskim ośrod­
ku jest restauracja, kioski spo 
żywcze, woda bieżąca, światło. 
Są kajaki, rowery wodne, pla­
ża, szatnie i szalety. Jest więc 
to, czego nie ma jeszcze w po-

Dwa oblicza Ameryki (4)

Strzały w Kentucky
Relację na ten temat za­

czerpnęliśmy z cieszącego się 
w świecie zachodnim uzna­
niem — brytyjskiego tygodni­
ka THE OBSERVER (wyd. z 
14 IV br.). Godfrey Hodgson 
jest autorem tego wstrząsają­
cego reportażu z miejscowości 
Hazard w stanie Kentucky. 
Oto — w skrócie — jego spo­
strzeżenia.

„...Droga jest opuszczona. 
Budynki stoją w odległości 
kilku jardów jeden od drugie­
go, są to drewniane budy na 
palach, a czasami identyczne 
szeregi budynków firmo­
wych... W strumieniu leżą 
zniszczone samochody. Wy­
chudłe psy chłepcą wodę desz­
czową z kałuży, a mężczyźni 
i kobiety o zawziętym spojrze­
niu siedzą bezczynnie na pro­
gach (...) Jedyny ruch na dro­
dze stwarzają wielkie cięża­
rówki, wysoko wyładowane 
węglem, miejscowość Hazard 
bowiem zbudowana została na 
pokładzie powierzchniowego 
węgla o grubości 11 stóp. 
Osiedla w tych odległych do­
linach górskich rozwinęły się 
z powodu węgla, a obecnie z 
powodu węgla grożą im: głófi, 
gwałtowne odruchy ludzi i 
rozpacz...”

Reporter OBSERVERA 
stwierdza następnie, iż w o- 
kolicy wydobywa się obecnie 
tyleż węgla, co w szczytowym 
okresie ostatniej wojny, jed­
nakże do tego celu potrzeba 
dzisiaj załogi górniczej dzie­
sięciokrotnie mniejszej. W ca­
łym powiecie, którego stolicą 
jest Hazard, bezrobotnych jest 
18 proc, ale „...funkcjonariusze

biura pośrednictwa pracy — 
pisze dalej G. Hodgson — oblę 
żeni morzem ludzi pozbawio­
nych nadziei, powiedzą ci, że 
rzeczywista stopa bezrobocia 
wynosi blisko ^3 kadr pra­
cowniczych...”

Naturalnie i w Kentucky 
panują kontrasty. We wschod­
niej części stanu nie brak gór­
ników, zarabiających 120 do­
larów tygodniowo, gdy jedno­
cześnie ich ubodzy koledzy, 
zatrudnieni głęboko w górach, 
w małych, prymitywnych ko­
palniach, pracują za 10 a na­
wet za 4 dolary dziennie. We­
dług OBSERVERA, górników’ 
takich jest w Kentucky 6000. 
Są oni wykorzystywani przez 
właścicieli małych kopalń, 
pragnących uniknąć płacenia 
opłat na rzecz związku zawo­
dowego i z tytułu ubezpieczeń 
społecznych.

„Perspektywa zamknięcia 
czterech szpitali — pisze dalej 
brytyjski' tygodnik — spowo­
dowała jesienią ubiegłego ro­
ku wybuch wściekłości. Zwią­
zek ogłosił strajk, twierdzi on 
jednak, iż pikietowanie odby­
ło się spokojnie. Jednakże nie 
zawsze miało to taki przebieg. 
Strzelali pikietujący i strzelali 
zastępcy szeryfa, z których 
wielu zajmuje stanowiska ma 
łych przedsiębiorców i oni to 
znaleźli się u podstaw tych 
niepokojów i poprzysięgli so­
bie zlikwidować je. W nocy 
zdarzały się wybuchy ładun­
ków dynamitowych, na dro­
gach górskich oddawano na­
gle strzały z ukrycia i szerzy­
ły się akty gwałtu, vendetty.

W najbliższych dniach po­
nad 100 robotników pikietują­

cych, którzy uzbrojeni jeździli 
w zimie od jednej niezwiąz- 
kowej kopalni do drugiej, sta­
nie przed sądem pracy. Przy­
wódcy zarządzili zawieszenie 
broni i oficjalny strajk został 
złamany, przy udziale dwóch 
tysięcy funkcjonariuszy poli­
cji stanowej, uzbrojonych "w 
karabiny maszynowe.”

Tak brzmi sucha relacja an­
gielskiego reportera. Dotyczy 
ona dnia dzisiejszego. W gó­
rach mieszkają głodni ludzie 
— twierdzi G. Hodgson i do- 
daje, że dopóki sytuacja się 
nie zmieni, dopóty istnieje 
obawa niepokojów. W Hazard 
część ludzi, w tym sporo bia­
łych, mieszka w ruderach, bez 
podłóg ani okien. Nie brak 
tam rodzin, obarczonych licz­
nym potomstwem, które od 
trzech lat nie m*ją innych, 
poza zasiłkami, dochodów.

Cały rejon gór Appalachów, 
liczący 15 milionów ludności, 
mimo że dwa miliony osób o- 
puściło go w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat, „wygląda zło­
wieszczo i widmowo (...) Rejon 
Appalachów potrzebuje moż­
liwości zatrudnienia ludzi, ale 
potrzebuje on również dobre­
go rządu, porządku i oświaty. 
Oto jak wygląda rzeczywi­
stość, w której świetle wiel­
kiej wagi nabiera przemówie­
nie prezydenta Kennedy’ego, 
stwierdzające, że bezrobocie 
stanowi problem nr 1 Amery­
ki” — konkluduje OBSER- 
VER.

Kim są amerykańscy bezro­
botni? Ich wizerunki przed­
stawimy innym razem.

STEFAN ORYCKI

RENTA MĘŻA I PRACA ŻONY

„Emeryt”, 1 Łub. — Pobierani 
zaopatrzenie emerytalne zł 1.200 
miesięcznie, a poza tym pracuję 
na półetacie z wynagrodzeniem 
499 zł miesięcznie. Czy żona mo­
ja (z którą żyję we wspólności 
majątkowej) może dcrabiać, rie 
naruszając mojego prawa do 
renty?

RED.: — Objęcie zatrudnienia 
przez żonę nie ma żadnego wpły­
wu na Pana prawo do zaopa­
trzenia emerytalnego i renta w 
wyżej wymienionym wypadku 
nie może ulec zawieszeniu.

13 PENSJA

A. K. Poznań. — Były mój 
pracodawca (zakład państwowy) 
umniejszył mi tzw. trzynastą pen­
sję — bez żadnego powodu i żad­
nego uzasadnienia. Czy mogę 
sprawę wnieść do sądu? (Obecnie 
w firmie tej już nie pracuję).

RED.: — Roszczeń z tytułu 13-tej 
pensji winien Pan dochodzić 
przez zakładową komisję roz­
jemczą o ile nie zajmował Pan 
stanowiska kierowniczego. Wnio­
sek należy złożyć najpóźniej w 
ciągu 3 miesięcy od chwili po­
wstania prawa tj. od chwili kie­
dy zakład zaczął wypłacać „trzy­
nastkę”. Jeżeli z regulaminu fun­
duszu wynika, że pensję tę wy­
płaca się również pracownikowi, 
który w tej chwdli nic pracuje, 
ma Pan wszelkie prawa do niej. 
Radzimy udać się do Woj. Ko­
misji Związków Zawodowych, 
Poznań ul. Słowackiego 22.

ZNISZCZONA
ODZIEŻ OCHRONNA

Czesław Sz. Puszczykowo.
Pracowałem w Mosińskich Zakła­
dach Ceramiki Budowlanej od 1. 
II. 63 do 20 IV. br jako stolarz. 
Ponieważ była sroga zima otrzy­
małem oprócz ubrania roboczego, 
także watówkę i buty. Teraz wy­
powiedziałem pracę a zakład /nie 
chce się zgodzić na zwrot tych 
rzeczy i żąda za nie zapłaty.

RED.: — w zasadzie zakład 
pracy zobowiązany jest odebrać 
od pracownika ubranią róbocze. 
Jedynie gdy jest ono zniszczone 
w stopniu nadmiernym w stosun­
ku do okresu używania, lub je­
żeli Pan zobowiązał się, że z 
chwilą rozwiązania umowy zapła­
ci równowartość nie wynoszonej 
części ubrania roboczego. Wtedy 
jednak ubranie to może sobie 
Pan zatrzymać. Sprawę sporną 
radzimy oddać do sądu powiato­
wego.

ZWOLNIENIE
JEDYNYCH ŻYWICIELI

B. T. Wronki. — Jakie zarzą­
dzenie reguluje sprawy zwolnie­
nia z pracy jedynych żywicieli 
(gdzie to ogłoszono). Czy dotyczy 
ono również kierowników.

RED.: — Pismo okólne nr 47 
Prezesa Rady Ministrów w spra­

wie jedynych żywicieli rodzin, 
ogłoszone zostało w Monitorze 
Polskim nr 36 z roku 1960, poz. 
180. Przepisy zawarte w piśmie 
dotyczą pracowników zatrudnio­
nych w uspołecznionych zakła­
dach pracy.

CZYNNY PRZEZ 24 GODZ.

J. Jarczyński Zielona Góra. — 
Dlaczego kawiarenka i restau­
racja na dworcu tak często są 
zamknięte na... sprzątanie. Czy 
musi się ono odbywać aż trzy 
razy na dobę?

RED.: — Restauracja Dworcowa 
wraz z kawiarnią i barem samo­
obsługowych są czynne przez 
24 godziny. Bywają jedynie 
przerwy na zmianę obsady 
sprzedawców, uporządkowanie ’ 
oczyszczanie sal, zaopatrywanie 
punktów sprzedaży w artykuły 
spożywcze oraz usunięcie trans­
porterów z próżnymi butelkami 
po wodach gazowych i piwie dc 
magazynów podręcznych.

MOTOROWEROWE 
PRAWO JAZDY

Jan Stasiński. — Czy na „Ry­
sia” i „Żaka” trzeba mieć moto­
cyklowe prawo jazdy?

RED.: — Nowy kodeks drogowy 
mówi, że wszystkie motorowery, 
o silniku powyżej 50 ccm lub 
pojazdy rozwijające szybkość 
powyżej 10 km/godz. zalicza sie 
do motocykli i trzeba posiadać 
na nie motocyklowe prawo jaz­
dy. Aby móc prowadzić inne mo­
torowery, trzeba jedynie posia­
dać zaświadczenie Wydz. Komu­
nikacyjnego o znajomości prze­
pisów ruchu drogowego.

KWAŚNE MLEKO?

Zenobia K. — Lato. Chętnie pi- 
jemy wszyscy mleko kwaśne. Czy 
należy mleko \ nastawić na 
kwaśne bez gotowania?

RED.: — Mleko Surowe, nie pa­
steryzowane należy koniecznie 
przed ustawieniem na zsiadłe 
przegotować. Dla smaku warto 
dodać bakterię zwaną „Kulturą 
kwasu mlekowego” lub pastylki 
kefirowe czy jugurtowe. Sposob 
użycia podany jest na opakowa­
niu. W razie kłopotów z naby­
ciem pastylek, można dodać do 
mleka trochę śmietanki skwas- 
niałej, pasteryzowanej. Obecnie 
dobrze jest przegotować nawet 
mleko butelkowe pasteryzowane.

KTO PŁACI ZA LICZNIK?

M. Z. — W mieszkaniu moim 
wymieniono licznik. Kto ma za 
niego płacić, lokator czy elek­
trownia?

RED.: — Zakład Energetyczny 
wymiehia licznik na swój koszt- 
Wymienia go się przeważnie na 
wniosek lokatora, który prosi 
o laboratoryjne sprawdzenie czy 
licznik działa dobrze lub, jeżeli 
licznik należy oddać do powtór­
nej legalizacji (legalizuje się prze­
ważnie co 7 lat). Jeżeli podejrze­
nie że licznik jest zepsuty okaże 
się niesłuszne, odbiorcę pi4”u 
obciąża się kosztami 50 zł za do 
datkowe sprawdzenie.



Pracownicy poszukiwani
obornickie Przedsiębiorstwo Przemysłu Terenowego 
w Obornikach przyjmie zaraz dwóch inżynierów i 
tcchncłogii drewna do działu technicznego. Wyna- 
eroazenie wg układu zbiorowego pracy dla prze­
lała terenowego. Wnioski składać należy w dy­
rekcji przedsiębiorstwa w Obornikach, ulica Sza­
motulska 23. K4 671
j^Jedsiębiorstwo Budowlano - Inżynieryjne Przemy- 
,hi Węglowego w Rybniku zatrudni natychmiast na 
budowach kopalń węgla w Rybnickim Okręgu Wę- 
fiowym;

inżynierów budowlanych i techników budowla­
nych (budownictwo przemysłowe ogólne),

3 inżynierów mechaników,
2 inżynierów elektryków,
1 inżyniera wodno - kanalizacyjnego i centralnego 
ogrzewania.

pja pracowników wysoko kwalifikowanych prag­
nących osiedlić się w Rybnickim Okręgu Węglo­
wym — przedsiębiorstwo zapewnia po okresie prób­
nym przydział mieszkania rodzinnego. W okresie 
próbnym zakwaterowanie.
Warunki pracy j płacy do omówienia na miejscu, 
bądź listownie.
ponadto każdą ilość pracowników niekwalifikowa- 
nych do robót ziemnych, drogowych, torowych, be­
tonowych. Murarzy, tynkarzy, cieśli, malarzy. la- 
strikarzy, płytkarzy, elektryków z grupami BHP. 
Operatorów sprzętu ciężkiego — instalatorów wodno­
kanalizacyjnych.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego praey 
w budownictwie.
praca akordowa. Pracownicy zgłaszający się do pra-

::

cy otrzymują:
lach robotniczych bądź

bezpłatne zakwaterowanie w hote-
prywatnych kwaterach

ubranie robocze oraz buty bezpłatnie, jednorazowy 
ryczałt za spędzony czas w podróży, zwrot kosztów 
podróży — po przepracowaniu 14 dni.
Zwrot kosztów podróży najtańszym środkiem loko­
mocji z tytułu jednodniowego zwolnienia z pracy 
raz w miesiącu w celu odwiedzenia rodziny. 
Pracownicy mogą korzystać ze stołówek prowa­
dzonych przez istniejące kopalnie, odpłatnie,

K4561
Szamotulskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tereno­
wego w Pniewach, ulica Dworcowa 6, tel. 126 —
poszukuje:
1. dwóeh inżynierów - mechaników

TOWARZYSTWO 
KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJ

ORGANIZUJE

Kursy Korespondencyjne BHP
«ffo elektryków

• uzyskanie TI, III i IV grupy kwalifikacyjnej BHP

INFORMACJI UDZIELA SEKRETARIAT KURSÓW
w Poznania przy ul. Lampego 1, telefon 14-4b.

K4332

Spróbuj szczęścia
W środę 19 czerwca
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REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU
ZAWIADAMIA

że w czasie od 1—25 Hpca 1963 roku

wstrzymuje sprzedaż blachy
od grubości 4,5—100 mm z magazynu 
Poznań - Wola

płaca do;
2.600 zł plus 30 proc, premii regulaminowej;

L pięciu techników - mechaników — płaca w gra­
nicach od 2.000—2,600 zł plus 30 proc, premii.

Istnieje dogodny dojazd autobusem z Poznania 
(około 1 godz.). Przedsiębiorstwo za dojazdy zwraca 
W proc, kosztów’. Zgłoszenia należy składać do Dy-

z powodu inwentury
Materiały zadysponowane prosimy 
odebrać najpóźniej do dnia 28. VI. br. 

K4869

rekcji Przedsiębiorstwa. K46(J2
Trzciancckie Fabryki Mebli w Trzciance Lubuskiej, 
Ulica Żeromskiego nr 3, zatrudnią zaraz inżyniera 
Technologii Drewna na stanowisko w Dziale Tech-
jucznym. Warunki zatrudnienia wynagrodzenie Wózki dziecięce naj­

nowsze modele poleca 
Szczepańska. Poznań, Czet 
wonej Armii 7(1. 36413g

do omówienia w siedzibie Dyrekcji TFM. Mieszką-
nie zapewnione. K4709
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowo - Ka­
nalizacyjnych i Instalacyjnych przyjmie zaraz ko­
paczy do robót wodociągowo - kanalizacyjnych, 
monterów na sieć wodociągową zewnętrzną oraz 
operatora na sprzęt elektryczny z uprawnieniami. 
Wynagrodzenie akordowe wg stawek obowiązują­
cych w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Komórka Kadr — Poznań, ul.
Bema 10. pokój nr 1. K4715

Betoniarkę 500 1 sprze­
dam (stan dobry). Poznań, i 
tel. 449-63. 37134g
3 piece kaflowe, piece: • 
kąpielowy miedziany, ąn- i 
gielka węglowo-gazowe 
sprzedam. Telefon 96-77. I

38020g I
H. „KONSUMY” W

skiego nr 17 zatrudni
ul. Dąbrow-

1 I SPRZE-
DAWCĘ do sklepu przemysłowego branży tekstyl­
nej w Gnieźnie. Wymagany odpowiedni staż pracy.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. K4645

mie zaraz:
KIEROWCĘ

<IE WYDAWNICTWO PRASOWE RSW 
POZNAŃ, ulica Grunwaldzka 19 przyj-

lub II kat. prawa jazdy.
na samochód osobowy marki „Warszawa”. 

Zgłoszenia: ul. Grunwaldzka 19 ,pokój 22, od go­
dziny 8—14. K4947

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska. Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 36667g
Sprzedam psy owczarki 
alzackie (wilczury) oraz 
szczenięta czarne — pod­
palane. pawełski, Wol­
sztyn. 12643p

250
motocykl „Jawa’’ 

tanio sprzedam.

Ucznia w naukę przyj- 
mę. Naprawa Wag — Po­
znań, Kościuszki 31. 37337g

ranie — obciągaczki przyj 
me zaraz. Wytwórnia

Pawłowski, Gniezno. Ku-
stodia, 12175P

Wód 
rai”,
nieć 14.

Gazowych 
Poznań,

„Mine- 
Grudzie-

38034g
Dochodząca pomoc do­
mowa na 4 godziny do 2 
osób bezdzietnych. Fre­
dry 1 m. 14, od godz. 19— 
20, prócz niedziel. 38072g
Potrzebny 
wzgl. starsze 
małżeństwo do 
Stwa rolnego, 
gier, Nacław, 
ścian.

pracownik 
bezdzietne 
gospadar- 
Jan Gry- 
pow. Ko- 

1217«p
r*nia. do dwojga dzieci 
przyjmę. Plac Wielkopol­
ski 10,11 m. 8. klatka ,,B”, 
od godz. 17—21. 37445g
Kulturalna, uczciwa, za-
opiekuje się 
1—2-letnim w 
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
37 4 01g.

dzieckiem 
domu. O- 
Ogłoszeń, 
19 dla

W dniu

Potrzebna pomoc 
wa do dwojga 
Przybyszewskiego 
19.

domo- 
dzieci.
10 m.
37920g

1’rzyjmę dozorstwo z mie­
szkaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 37454g.
Domowa pomoc potrzeb­
na zaraz na wieś do kuch

(koło Jarocina). Wy-
nagrodzenie dobre. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 37437g.

Kupno
Wosk pszczeli, odpady 
świecowe kupuję ..Orion” 
Poznań, Małe Garbary 5. 

38003g
Pianino bardzo dobre ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla
37464g.

czerwca 1963 r. zmarła, ząkoń-
ezywszy swój pracowity żywot, opatrzona Sa­
kramentami św., moja droga siostra, 
kochana ciocia i kuzynka, śp.

nasza

Samochód osobowy „Mo­
skwicz” typ 401 sprzedam. 
Poznań, ul. Sw. Wojcie­
cha 22/24 m. 17. 37815g
Sprzedam ..Jawę” 175 po 
5.000 km. Wojciech Wiś­
niewski, Kąkolewo 211, 
pow. Leszno. 12514p
Sprzedam okazyjnie mo­
tor ropniak do remontu. 
Władysław' Bartkowiak, 
Sulęcin, poczta Sulęeinek, 
pow. Środa Wlkp. 12515p
Samochód osobowy Sko­
da 1101 okazyjnie sprze­
dam. Ratajczak Gromuisk, 
Żwirki i Wigury 1. 12516p
Sprzedam gabinet męski 
(wysoki połysk) oraz ka­
napę i dwa fotele skó­
rzane. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwladzka 19 dla 
3741 Ig. ______________  
Sprzedam motocykl WFM. 
Grochowska 55d m. 12.

37412g
Sprzedam domek cam- 
oingowy, altanę. Sadowa 
24. 37413g
Samochód „Mercedes” typ 
S-170, bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 37415g.

Klara Ullrich
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm., 

dżinie 10.30 z kaplicy cmentarnej przy 
Bluszczowej.

Narzędzia miernicze ta­
nio sprzedam. Tel. 546-72. 

37417g

ulicy

W głębokim smutku pogrążona
SIOSTRA Z RODZINĄ 

Poznań, Dzierżyńskiego 27 . 38176g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Chevrolet” w do­
brym stanie. Kościan. Ks. 
Surzyńskiego 32. 37429g

Onia 13 czerwca 1963
i ciężkich cierpieniach, 
ta mi f-

r. zmarła po długich
....... ................., opatrzona Sakramen- 

św., nasza kochana siostra, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 64, śp.

Helena Niejacka
z domu Stasiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm., o go- 
czowej Z ka^cy cmentarnej przy ulicy Blusz- 

-tr smutku pogrążona
_ . RODZINA
Fomsn, Modrzę. Gdańsk - Wrzeszcz. 3«i<»g

506-89
438-57
646-43

19-51

USŁUGOWA SORT 2HANDLOWO
ciągnienie

otwarcia 10—18 — teł. 
otwarcia 10—18 — tel. 
otwarcia 10—18 — tel. 
otwarcia 10—18 — tek

SOT1 — ul. Wielka nr 9
SOT3 — ul. Kościelna nr W
SOT4 — ul. Engla nr 15
SOR1 — ul. Czerwonej Armii

— godz.
— godz.
— godz.

30 — godz.

oraz NOWO OTWARTA PLACÓWKA

poszukuje

© NAPRAWĘ 
yk w dniu zgłoszenia sprzętu
V RADIO-TELEWIZYJNEGO

wykonują

SPECJALISTYCZNE PLACÓWKI ZURTWPOZmiO

DĘBIEC - OSIEDLE, UL. KASZTANOWA 8 —
godzina otwarcia 10—16

Teren obsługi nowo otwartej placówki: od ul. Traugutta — 
Dębiec — Luboń — Puszczykowo — Puszczykówko — Mosina.

K4898

GARAŻY
dla 4 samochodów ciężarowych 
lub odpowiednich pomieszczeń 
do remontu

WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „CZYSTOSC*

W POZNANIU, ul. Mickiewicza 36
K4596

PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
W POZNANIU, ul. Buraczana 2 (pok. 24) 
PRZYJMIE Z DNIEM 1 WRZEŚNIA BR. 

do Szkoły Przyzakładowej 
35 absolwentów szkół podstawowych 

do nauki zawodu na montera 
instalacji wodno-kanalizacyjnej

i centralnego ogrzewania.

Samodzielne
3-pokojowe,

mieszkanie 
komfortowe,

ztmienię na 1-pokojowe, 
równorzędne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 37420g.
Pokój z kuchnią (ogró­
dek przydomowy), blisko 
tramwaju, zamienię na 
pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dlą 37431g.
Poszukuję pokoju puste­
go, gwarancja wyprowa­
dzenia się. Ułańska 5 m.

K4759 1, od godz. 16. 3744»g

OGŁOSZENIA DROBNE
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37462g.

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki — modny. Po­
znań, Piekary 10 jn. 5.

______  37405g
Sprzedam tanio bramę 
parkanową. Ul. Popliń- 
skich 11 m. 14, od godz. 
14. 37432g
Sprzedam samochód Sko­
da 1102. Dzierżyńskiego 
173 m. 2. 37433g
Sypialnię nowoczesną (wy 
soki połysk) sprzedam. 
Poznań, Fabryczna 38 m. 
4 . 37435g
Sprzedam „Jawę” 350 
(Ogar). Kościelna 27 m. 
12, godz. 16—18. 37437g
Wózek biały głęboki no­
woczesny, rower damski 
z silnikiem „Gnom” sprze 
dam. Dąbrowskiego 34 m.
18. po godz. 16. 37439g
Frezarkę z podzielnicą, 
balans, motor elektrycz­
ny 5,5 KM sprzedam. Pie­
kary 19, warsztat. 37441g
Sprzedam korzystnie me­
ble chippendale. Gintro- 
wicz, Buk, Swierczew-
skiego 50 ni. 1. 3744 9g
Sprzedam garaż blaszany 
przenośny z płytami pilś­
niowymi. Poznań - Wino­
grady 37 m. 9, tel. 832-76. 
____________________  37443g 
Drzewo budowlane, dźwi­
gary sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37455g.
Ciężarówkę „Skodę” fur­
gon sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37456g.
Sprzedam fabrycznie no-

raz
24a

skuter „Wiatka” o- 
garaż. Kniewskiego 

m. 14, godz. 18—19, 
37468g

Dnia n ezerwca 1963 r. zmarł w wieku 58 lat, 
namaszczony Olejami św., nasz najdroższy i naj­
ukochańszy mąż, ojciec, syn, brat, szwagier 
i wujek, śp.

Jan Charzewski
dyrektor Zakładu Poprawczego w Witkowie, 
długoletni więzień obozów koncentracyjnych 
Dachau, Gusen, wybitny pedagog, odznaczony 
Srebrnym, Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą

Odznaką ZNP,
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm„ o go­

dzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie —
W ciężkim smutku pogrążeni 3

ŻONA, DZIECI, OJCIEC I RODZTNA

Dnia 13 czerwca ]9fi3 r. zmarła w Bogn, śp.

Maria Manugiewicz
Z DOMU ANDRZEJEWSKA 

ta«Tn?GTczS " SOb°tę’ 15 bm” ° W «“«- 

^prawion. będrie w penie. 
czerwca br., o godz. 6.3fl w- kościele parafialnym Sw. Marcina.

pn*nań, Ogrodowa bł. o czym zawiadamia RODZTNA
»179g

Sprzedam korzystnie kom 
piet, kredens z witryną, 
stół rozciągany, krzesła, 
foteliki, kanapkę, 4.500 zł, 
aparat fotograficzny 90n 
zł. Zommer, Ratajczaka 
20 m. 19,_________  37458g
Okazyjnie sprzedam „Pan 
nonie” 1961 r. produkcji. 
Stodolny, Komorniki, po-

Nieruchomość

wiat Poznań. 3746ig
Samochód Fiat 500 Slm-
ca

11-57.

sprzedam, informa- 
tel. 611-74. wewn. 

37463g

Sprzedam ogrodnictwo 3 
ha w Koszalinie. Szklar­
nie, zabudowanie. Oferty 
Koszalin Biuro Ogłoszeń.

K4801
Kupię dom jednorodzinny 
z dużym ogrodem w oko­
licy Poznania, Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12274p.

PASTA DO DOCIERANIA ZAWOROW
PASTA „DIAMENT*
♦ stosuje się do docierania wszelkiego 

rodzaju zaworów (wentyli).
Dzięki właściwemu doborowi materiału 
ściernego zawartego w paście „Dia­
ment” zapewnia idealne przyleganie 
zaworów gniazdka.

PASTA „DIAMENT- :L
nadaje się również do czyszczenia 
i polerowania zaworów już używanych, 
zanieczyszczonych, przepalonych itp„ 
dzięki twardości materiału ściernego 
o odpowiedniej grubości ziaren.

PASTA „DIAMENT”
♦ jest pakowana w podwójne pudełko, 

zawierające w jednym (nr 1 na po­
krywce) pastę o ziarnach grubszych do 
wstępnego oczyszczania używanych za­
worów oraz w drugim (nr 2 na po­
krywce) pastę o ziarnach drobniejszych 
do" całkowitego wypolerowania i dopa­
sowania zaworów do gniazdka.

UWAGA:
przy dobieraniu zaworów należy uwa­
żać, aby drobiny pasty nie dostały się 
do wnętrza silnika, gdyż zniszczą wów­
czas gładź tłoków i cylindrów.
Po dotarciu należy dokładnie oczyścić 
gniazdko zaworowe.

WYŁĄCZNY PRODUCENT
ZAKŁADY CHEMICZNE „TOXA” 
Warszawa, ulica Belgijska nr 7.

K4942

LoKale
Zamienię pokój, kuch­
nią, nowe budownictwo 
(Dębiec), samodzielne na 
większe * (lub z dozor- 
stwem). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 373.31g.

Działki budowlane od 
10.000 zł na peryferiach 
Poznania, przy autobusie 
i działki ogrodnicze, więk 
sze, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36751g.
Puszczykowo — willę kom 
fortową, wyłączoną sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
dla 36846g.

Dwa pokoje, kuchnia, wy­
godami, samodzielne za­
mienię na duży pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 37973g.
Młode małżeństwo kupi 
pokój z kuchnią wyłączo­
ne lub da opiekę w za­
mian za mieszkanie. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
37419g.

Ogłoszeń, 
19 dla

2 pokoje z kuchnią, Kra­
ków — zamienię na po­
kój z kuchnią. Poznań. 
Oferty 31427 „Prasa”, Kra 
ków, Wiślna 2. K4928
Zielona Góra 
mieszkanie

— zamienię
------ komfortowe 

dwa pokoje, kuchnie na 
mieszkanie w Poznaniu.
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Poznań, Grunwaldzka 19 
dla K493O.

zmarł nasz najuko­
chańszy synek i bra­
ciszek, przeżywszy lat

ROMANEM KRUPA
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 15 bm.. o go­
dzinie 16,30 w Stęsze­
wie.

eiężktm smutku
pogrążeni

RODZICU 
RODZEŃSTWO 

38203g

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego (rozpoczęty) 
w Mosinie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 37078g.

Spiesznie sprzedam dział­
kę 4.000 mi z planem za­
budowy materiałem bu­
dowlanym, opłotowaną i 
zadrzewioną, pod Pozna­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3iS67g.___________   
Sprzedam dom przy ulicy 
w Śremie, przeznaczony 
do rozbiórki. W podwó­
rzu wolny warsztat, po­
kój, kuchnia. Zgłoszenia: 
Szuberiowa, Śrem, Za- 
.•luciicu 9.__________ 12l73p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w obornikach 
Wlkp. z wolnym mieszka­
niem. Wiadomość: Jadwi­
ga Bilon, Szamotuły, O-
bornieka 11. 12178p

1 ha ogrodu
dwóch 
kach

równych
sad w 

dział-
blisko Poznania

sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 37246g.
Ogrodnictwo 2-hektarowe, 
160 drzew owocowych, 
dobrymi zabudowaniami, 
prywatna własność —
przy mieśoie sprzedam.
Cena 150.000 zł.
nia:

Zgłosze-
Franciszek Drab, 

Wronki, Poznańska 51.
_______ _ _______ 12172p 
Sprzedam dom z łąką w 
Rosku, pow. Czarnków, 
Chwarścianek, Wieleń 
Płd., Kościuszki 23.
____________________ 12171 p 
Działki budowlane pod 
domki jednorodzinne ta­
nio sprzedam. Józef Pio­
trowski, Nekla, ul. Zawo-
dzie. 12174p

Zgubiłam 10 czerwca ze­
garek damski Autora. , 
Uczciwego znalazcę pro-
szę wiadomość Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 13 
dla 38171g.
Zgubiono legitymację wy 
daną przez ZSZ nr 1 w 
Kępnie na nazwisko Sta-
nisław Mergist. 12f.49p
ZRubiono prąwo ja?dy 
kategorii ciągnikowej z 
wkładką nr 104 54 na na-
zwisko Henryk Hęćka,
Nowieczek, pow. Śrem. 

1217«p
Zgubiono książeczkę U- 
bezpieezalni Społecznej 
na nazwisko Marian Szpl- 
talniak, Jarocin. 1218)p

Sprzedam tanio dom dwu 
mieszkaniowy, wygody, 
miasto powiatowe, blisko 
Poznania, wolne mieszka­
nie, dobre warunki. O-

Unieważnia się zagubioną 
pieczątkę Rejonowa Spół 
dzielnia .Ogrodnicza, No­
wy Tomyśl, sklep detą-

Ogłoszeń.
19 dla

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
12452p.

Dr Paszkowski, specjali­
sta ehorób skórnych, we­
nerycznych. Poznań, Ma­
tejki 51, godz. przyjęć od 
7—8,30, 12—14, 19—20.

36743g

ZgUby
Zgubiłem na tfasie ulica 
Grobla — Slęzańska kurt­
kę skórzaną czarną, po­
trzebną dla celów spor­
towych. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Roman Stachowski, 
Poznań, Slęzańska 20 m.
3. - 3F193g

Dnia t3 czerwca 1963 r. zginął śmlereią tra­
giczną nasz najukochańszy, nigdy niezapomnia­
ny brat, siostrzeniec, przeżywszy lat 19, śp.

Bolesław Wachowiak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 16 bm., o go­

dzinie 14,39 na cmentarzu parafialnym w Ce- 
rekwicy. Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
z Mrowina o godzinie 14.

O bolesnej stracie zawiadamiają
t bracia i ciocia

Poznań, Siemianowice, Obrzycko, Borowo.
——_____ 38164g

W dntn M czerwca ms r. zmarł mój najdroższy mąt, 
ojciec, śp.

Michał Dziubała
Foerzeb odbędzie się w niedzielę, H bm„ o godzinie 17 z domu żęłoby 

na cmentarz przy ulicy Bukowskiej.

liczny Zbąszyń. 125!7p
Zgubiono prawo kategorii 
motocyklowo-ciągnikowej 
wydane przez PPRN — 
Wydział Komunikacji w 
Ostrowie Wlkp. na na­
zwisko Sefan Wielgusiak 
— Seria B nr M119.
_____________ 13639?
Zagubiono świadectwo 7 
klasy. Zwrot pod adre­
sem — Leszno, ul. Nowo-
wiejska 7.

Różne
Kołdry

12640p ■

powierzonego
materiału wykonuje oraz 
z pierzyn. Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. 37006g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uro­
czystości. Poznań, Żydcw-
ska 33. 37899g
Uwaga krawcy! Usługi w 
zakresie impregnacji tka­
nin przede wszystkim: 
stylonu, nylonu, baweł­
ny — wykonuje koncesjo­
nowany warsztat: Wro­
cław, ul. Trzebnicka 50,
oficyna. K4945

Matrymonialne
Biuro
..Małżeństwo”

Matrymonialne
Poznań,

Libelta 29 kojarzy mał­
żeństwa szybko i dyskret 
nie. Będąc na Targach 
prosimy odwiedzić nasze
biuro. 37579g

Dnia 13 ezerwea 1*63 r. zmarł nasz Kolega — 
długoletni członek Spółdzielni

Michał Dziubała
Pogrzeb odbędzie stę w niedzielę, dnia 16 bm., 

o godzinie 17 w Stęszewie.
Z żelem żegnają Go

ZarządO bolesnej stracie pogrążone w głębokim smutku za-wńadamiaja

ŻONA, DZIECI I RODZINA

Rad* Prą równicy 
„ROWNOSC”



CZERWIEC
15 

sobola

Jolanty, 
Bernarda

Słonce; 4.29— 21.17 Kłopoty radiowców Społeczni kontrolerzy
TEATRY

OPERA — g, 19.30 — „Cygane­
ria” (koniec ok. g. 22.30); POLSKI 
— g. 19.30 — „Noc tysięczna dru­
ga”, „Miłość czysta u kąpieli 
morskiej” (koniec ok. g. 22.30; 
NOWY — g. 20 — „Klub Kawale­
rów” (koniec Ok. g. 22.30); OPE­
RETKA — g. 19.30 — „Dziękuję 
ci, Ewo” (koniec ok. godz. 22.30); 
MARCINEK — g. 11, 16.30 — „Szew 
czyk Dratewka” (koniec g. 18).

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.15, 

19.30 —• „Nieletni świadek” (ang., 
16 1.), g. 22 — „Dwa oblicza ze­
msty” (USA, 16 lat); BAŁTYK 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — 
„Smarkula” (poi., 16 1.), g. 22.30 — 
„Dwa oblicza zemsty” (USA, 16 
1.); CZTERNASTKA •— nieczyn­
ne; GONG — g. 10, 12, 16 — „Od­
wiedziny prezydenta” (poi., 14 1.) 
g. 18, 20 — „Mandacik, proszę” 
(Włoski, 16 1.); GWIAZDA, KINO 
DOBRYCH FILMÓW — g. 15.30, 
18, 20.15 — „Morderca mieszka 
pod nr. 21” (franc., 16 1.); HUT­
NIK — g. 16.30, 19 — „Pożegnanie 
z bronią” (USA, 18 1.); KOSMOS 
— g. 16.30 — „W 8# dni dookoła 
świata” (USA, 12 1.), g. 20 —„Pa­
ryżanka” (franc., 18 1.); MALTA 
g. 16, 18, 20 — „Diabeł mor­
ski” (radź., 12 1.); MUZA — nie­
czynne; OLIMPIA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 — „Złamana strzała” 
(USA, 12 1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 
20 — „Na białym szlaku” (poi., 
12 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18. 
20.15 — „Ballada o żołnierzu” 
(radź., 14 1.); RIALTO — g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.15 — ,,Kapitan Fra- 
casse” (franc., 16 I.); rusałka 
— g. 17.30, 20 — „Dziewczyna z 
dobrego domu” (poi., 16 1.); SCA­
LA — g. 16 — „Tomcio Paluch” 
(meksyk., 8 I.), g. 18, 20 — „Ich 
dzień powszedni” (poi., 18 lat); 
TĘCZA — godz. 16 „Komisarz 
i róże” (franc., 12 1.), g. 18, 20 — 
„Ich dzień powszedni” (poi., 18 1.); 
WARTA — g. od 10—16 — „Piękno 
i rytm” (jugosł., 7 1.), g. 17.30, 20 
— „SOS na Pacyfiku” (ang., 16 1.); 
WILDA — g. 15, 17.30, 20 — „Ko- 
zara” (jugosł., 18 I.); WOJSKOWE 
— g. 17.30, 20 — „Trapez” (USA, 
12 I.); WCZASOWICZ — g. 17, 
19.15 — „Rok przestępny” (radź., 
16 1.); WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 — „Et cetera pana pułkow­
nika” (włoski, 16 1.); ZNICZ (Za- 
bikowo) nieczynne; KINO
LETNIE — Al. Przybyszewskiego 
— g. 21.30 — „Minuta zwierzeń” 
(franc., 18 1.).

RADIO
SOBOTA

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka: 8.35 
Koncert Orkiestry Dętej; 9.05 — 
Śpiewa Chór Radia Belgr.; 9.20 — 
Aud. aktualna; 9.45 — Kurs nauki 
j. ros.;. 10 — Bukareszteńskie rr.el. 
rozr.; 10.40 — „Somalijskie ko­
biety”; 11 — Koncert Chopinow­
ski; 11.30 — Suity ork. konip. poi.; 
12.30 — Radiowa Agronomówka; 
12.40 — Offenbach: Uwertura do 
operetki „Piękna Helena”; 12.3G 
Aud. aktualna; 13 — Mel. operet­
kowe; 13.10 — Kultura pilnie po­
szukiwana; 14.30 — Z notatnika 
rep.; 14 45 — Dla dzieci; 15 — Z 
Festiwalu młodych komp. radź.; 
15.20 — Wiązanka mel. rozr.; 15.30 
Dla dzieci; 16.25 Sport; 16.30 — 
„Grająca szafa”; 17.12 — Aud. ak­
tualna; 17.25 — Zapomniane mel.; 
18.45 — Buduję statek mój; 18.50 
Fel. M. Jorsta; 19.30 — „Matysia­
kowie”; 21.27 — Sport; 21.40 — Gra 
Zespół J. Miliana; 22 — Parnasik; 
22.30 — „Sobotni cocktail rozryw­
kowy”; 23 — Gra Orkiestra Tan. 
PR: 23.30 — Muz. taneczna.

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Aud. ..Błękitna sztafeta”; 
8.05 — Muz. i akt.; 8.50 — Rozmo­
wy na tematy prawne; 9 Kraj­
obrazy w muzyce; 9.20 — Gra Ork. 
Łódzkiej Rozgłośni PR; 10.10 — 
Mówi technika — „Spacerkiem po 
Targach”; 10.20 Konc. muzyki 
klasycznej; 11 — Z najpiękniej­
szych operetek; 11.50 — Aud. z 
cyklu „Rodzice a dziecko”; 11.57 
Hejnał; 12.15 — Roln. kwadrans; 
13.20 — Koncert Ork. Mand.; 14 — 
„Zagadka literacka”; 15.19 — Spor 
towcy wiejscy na start; 15.25 — 
Operetka, jej twórcy i wykonaw­
cy; 16.05 — Z życia Związku Ra­
dzieckiego; 16.35 — Program mło­
dzieżowy; 17.05 Radiowy porad­
nik językowy; 17.15 — Konc. muz. 
pop.; 18.20 — Korespondencja z 
zagranicy; 18.30 — Kurs nauki j. 
franc.; 18.45 Kabarecik rekla­
mowy; 19.05 — „Wędrówki mu­
zyczne po kraju”; 20.26 — Wia­
domości .sportowe; 20.30 — „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 22 — 
„Echa Festiwali Europejskich”; 
22.25 — Gra ork. taneczna.

NIEDZIELA
POZNAŃ: 8.5® — Koncert słyn­

nych sol.; 9.29 — Fel. lit.; 10.30 — 
Aud. poetycka; 11 — Ulubione 
mel.; 11.20 — „Zespół Dziewiąt­
ka”; 11.40 — Słuchamy muz. lu­
dowej; 12.19 — Echa Konkursów 
Skrzypcowych; 12.30 — „Niedziel­
ny poznański spacer”; 12.50 — 
Koncert Chóru Chłopięcego i Mę­
skiego PFP; 13.10 — Technika i 
Problemy; 13.30 — „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom poi.; 
14 — Koncert życzeń; 14.58 — „Ko 
ziołki”; 15 — Dla dzieci; 16.28 — 
Koncert Chopinowski; 17.05 
Fel. na tematy międzynar.; 17.15 
Śpiewa i gra Centralny Zespół 
Artystyczny WP; 17.30 — „Progr. 
z dywanikiem”; 18.45 — Mel. eg­
zotyczne; 19 — Festiwal Słucho­
wisk Czechosłowackich; 20 — Re­
wia piosenek; 30.30 — „Koziołki”; 
21.22 — Sport; 21.25 — „Na dra­
binie” — fragment pow. Leszka

Problem części zamiennych nadal aldualny

\ f amy w kra ju setki tysięcy aparatów radiowych róż-
* nych typów. Większość na pewno produkcji rodzi­

mej ale też znaczną ilość zagranicznych. Wiadomo, jed­
nak że po pewnym czasie w każdym aparacie zużywaj* 
się niektóre części; trzeba wymieniać lampy, potencjome­
try, cewki itd. Niestety, nadal w sklepach radiowo-tele­
wizyjnych brak jest pewnych detali umożliwiających 
„przywrócenie życia” zepsutym radioodbiornikom. O pro-
biernie tym sygnalizowało nam wielu Czytelników, 
stanowiliśmy zatem bliżej zainteresować się sprawą
opatrzenia placówek handlu
Rekonesans w branżowych 

sklepach pozwolił nam zebrać 
konkretne przykłady i wypo­
wiedzi sprzedawców na ten 
temat.

Okazuje się, że lista braków 
jest dość spora. Od dłuższego 
np. czasu szereg osób poszu­
kuje w sklepach lamp L-ll do 
starszego typu niemieckich 
radioodbiorników. Odwiedza­
jąc salony radiowe ZURiT-u 
i MHD klienci otrzymują nie­
zmiennie odpowiedź, że lamp 
tych nie ma. Tymczasem -- 
jak nas poinformowano — 
większa ilość lamp L-ll zale-

w części radiowe.
ga magazyny ZURiT-u i

Po- 
za-

nie
jest rozprowadzana, ponieważ 
rzekomo stanowią one towar 
niechodliwy. Czy aż tak trud­
no sporządzić odpowiedni roz­
dzielnik, wypisać specyfikacje
towarowe i przesłać ten 
kul do sklepów?

Trzeba przyznać, że 
powszechniła się u nas,

arty-

roz-
i nie

Spotkanie wojska 
z uczniami

Z inicjatywy Dzielnicowego 
Komitetu FJŃ Jeżyce i DZ 
LOK odbyło się wczoraj, w 
sali Domu Tramwajarza, spot 
kanie przedstawicieli Wojska 
Polskiego z młodzieżą szkół 
podstawowych nr 7, 8, 35 i 36 
(ul. Słowackiego). Spotkanie 
zorganizowano w ramach ob­
chodów 20-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego.

Młodzież z dużym zaintere­
sowaniem wysłuchała poga­
danki na temat historii WP, 
którą wygłosił przedstawiciel 
Oficerskiej Szkoły Wojsk Pan 
cernych im Stefana Czarnieć 
kiego — oficer Edmund Trę­
bacz. (jm)

Przegląd filmów 
animowanych

Jutro rozpoczyna się 8-dniowy 
przegląd filmów animowanych — 
zorganizowany przez „Filmos”, 
Pałac Kultury i Redakcję 
pressu Poznańskiego”, impreza 
odbywać się będzie w sali nr 103 
Pałacu Kultury. Codziennie od g.

■16 przewidziano fil
mów dia dzieci, a od godz. 17—19 
— dla dorosłych.

Na przeglądzie zaprezentują

dio Miniatur Filmowych w War-
Studio
Bielsku.

oraz Wytworni; 
towych w Lodź

Filmów Lalko- 
łódzki Semafor 
Filmów Oświa-

Bezpłatne bilety na przegląd
a otrzymać w portierni 
Kultury, (na)

BIT zaprasza
Biuro Informacji

Pa-

Technicznej
informuje, iż dzisiaj odbędą się

Klubie Techniki, hala 14
(MTP), I ptr. następujące konfe­
rencje specjalistyczne:

godz. 19 — zabezpieczenie przed 
tlenkami, występującymi w ob­
róbce cieplnej metali:

godz. 11 — filmy (m. in.: „Bu­
dowa Bałkan”, „Motocykle „Bal 
kan”);

godz. 12 — PULMAX — X-8 — 
maszyna do krawędziowania 
blach, do spawania, (na)

Proroka; 21.40 Koncert Pozn. 
Piętnastki Radiowej; 22 — Sport; 
22.25 — Pozn. wiad. sport.; 22.30 
„Ze świata opery”; 23 — Kalej­
doskop mel. rozr.
TELEWIZJA

SOBOTA
11.45 — Program dla szkół—Bio 

logia dla klas VII — (W-wa); 18 —
Filmy dla dzieci 
„Echo - Tygodnia'

(lok.); 18.20 —

ma” — (lok.); 18.45 
„Światowid” nr 58 - 
— Program z cyklu:
dy, obyczaje” — (W-wa); 
„Dobranoc” — (W-wa);
Dziennik — (W-wa); 20.30 
wędy wilków morskich” -

„Telerekla- 
— Magazyn
(lok.), 19.zO 
,Ziemia, ra-

19.50
20 — 

— „Ga- 
- (Gd.);

21 — Program rozrywkowy „Estra 
da na lotnisku” — (Praga); 22 
Wiadomości dziennika — (W-wa); 
22.05 — Film fabularny prod. USA 
— „Myszy i ludzie” —■ (lok.).

NIEDZIELA
POZNAŃ i PROGR. OGOLNOP ! 

9.50 — TV Kurs Rolniczy — „Spe­
cjalizacja i zasady zmianowania 
roślin” — (W-wa); 10.25 — prze­
rwa; 11.55 — Program dnia — 
(lok.); 12 — Koncert z Baszty
Rybackiej — (Budapeszt); 13 — 
Przerwa; 14.55 — Program dnia 
i wyniki losowania „Koziołków” 
— (lok.); 15 — Niedzielna Biesia­
da — (Poznań); 15.50 — Film se­
ryjny „Mój koń” — (lok.); 16.20 
— Teatrzyk w Koszu — (W-wa);
17 Program rozrywkowy
„Cyrkowy wóz” (K-ce); 17.45 
— Film krótkometraż. dla dzieci 
— (W-wa); 18.10 — Recital aktor­
ski Haliny * Cieszkowskiej — (K-

tylko zresztą w Wielkopolscy, 
tzw. „kolibromania’’. Popular­
ne turystyczne radia na tran­
zystorach „idą jak woda”. 
Wszystko to pięknie, ale z ko­
lei ich właściciele nie mogą 
otrzymać w sklepach korpu­
sów do ładowania akumułato- 
rków — drobnego w zasadzie 
detalu, który kosztuje 16 zł. 
(akumulatorki 1 przetwornice 
są). Brak też bateryjek 1,5 
voltowych (S-14) do „Koli­
brów” i baterii o mocy 19 vdt. 
Turystyczno-radiowe kłopoty 
mają również posiadacze — 
„Czarów”. W7 aparatach tych 
dość' często „wysiadają” po­
tencjometry. I te niestety, 
trudno nabyć.

O co jeszcze pytają klienci 
odwiedzający sklepy radiowo- 
telewizyjne? Podamy tylko 
najbardziej charakterystycz­
ne i powtarzające się artyku­
ły. Sa to więc: lampy kines­
kopowe do telewizorów „Ru­
bin”, bezpieczniki 1,5 ampe- 
rowe TV, skale do radiood­
biorników „Sonatina” i .Etiu­
da”, transformatory sieciowe, 
anteny dachowe telewizyjne a 
również adaptery bez obudo-

W Zakładach Usług Radio­
technicznych i Telewizyjnych 
dowiedzieliśmy się. że placów­
ki handlowe istotnie nie mogą
sprostać 
klientów,

wielu życzeniom 
ponieważ asorty-

nient części zamiennych uza­
leżniony jest od dostaw Biu­
ra Zbytu Sprzętu Elektrotech­
nicznego w Warszawie, które 
przyjmuje zamówienia wa­
runkowo (dlaczego?) i — usta­
lając termin przesyłek na o-
kreślony kwartał potrafi
je zrealizować tłopiero pod 
koniec danego okresu zamiast 
na początku. Stad też nigdy 
nie wiadomo, kiedy .różnego 
rodzaju detale znajdą się na
półkach sklepów swoją
drogą przydałaby się jakaś 
wnikliwsza analiza potrzeb 
rynku na części zamienne do 
aparatów radiowych i telewi­
zyjnych. Nie sposób bowiem 
,,z powietrza” ustalać listy 
braków. Ze swej strony pro­
ponujemy przeprowadzenie 
nawet ankiety wśród kierow­
ników sklepów, skonfrontowa­
nie ich życzeń ze stanem za­
pasów konkretnych, dokład­
nych, a nie wyrywkowych za­
mówień w BZSE.

Na poprawę sytuacji zao­
patrzeniowej może wpłynąć

ce); 19 — „Chwila wspomnień” 
— (W-wa); 19.30 — „Kwadrans re­
cenzenta” — (W-wa); 19.50 — „Do­
branoc” — (W-wa); 20 — Dzien­
nik — (W-wa); 20.50 — Sportowa
Niedziela — (W-wa); Film
fabularny, prod. radzieckiej „Ta-
ta, mama, córka i zięć’ 
14 — (lok.); 22.30 —
Sportowa Wielkopolski
MUZEA

MUZEUM WOJSKA

— od lat 
Niedziela 
— (lok.).

Stary
Rynek —■ czynne od godz. 9—18. 
KONCERTY,

AULA UAM — godz. 20 — Kon­
cert dyplomowy absolwentów 
PWSM.

DYŻURY
TTpiTaL IM. SWIECICKTEG 

— chirurgia — Al. Przybyszew­
skiego nr 49 — tel. 612-11; SZPI­
TAL H. CEGIELSKI — interna — 
ul. Dzierżyńskiego; WOJEWÓDZ­
KI SZPITAL DZIECIĘCY — chi­
rurgia dziec. — ul. Józefa nr 8/9, 
tel. 512-96.

(Dyżury szpitali rozpoczynają 
się o godz. 8 i trwają do godz. « 
dnia następnego).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44.

APTEKI: Armii Czerwonej 
25, Kraszewskiego 12, Dzierżyń­
skiego 349 (tylko dyżur nocny). 
Główna 53 (tylko dyżur nocny,. 
Starołęcka 79 (tylko dyżur noc­
ny), Głogowska 107, Strzelecka 
33/35, Mazowiecka 12, Swarzędzka 
(tylko dyżur nocny).

także szybsze zorganizowanie 
magazynu części zastępczych. 
Miał on powstać (termin ot­
warcia zapowiadano na czer­
wiec br.) przy placówce 
ZURiT-u przy ul. Kramar­
skiej. Poznaniacy nie mogą 
się jakoś doczekać urucho­
mienia tej składnicy.

Zaprojektowano też otwar­
cie nowego sklepu części ra­
diowo-telewizyjnych przy ul. 
Engla. Sprawa jest — jak 
nam oświadczono — daleF.o 
zaawansowana i placówka ta 
wyrównć ma niedomagania 
zaopatrzeniowe.

Fakt pozostaje jednak fak­
tem, że problem części za­
miennych radiowo-telewizyj - 
nych trzeba traktować po­
ważniej. Przy olbrzymim roz­
woju naszego przemysłu ra­
diotechnicznego handel nie 
może zasłaniać się wyłącznic- 
trudnościami w realizacji za­
mówień, podczas gdy sami 
producenci, m. in. na obec­
nych MTP, podkreślają, ii 
zdolni są pokryć w pełni za­
potrzebowanie rynku we­
wnętrznego.

JANUSZ ŁYSZYK

prawdopodobnie jeszcze w tym miesiącu pojawią et 
Ł w tramwajach, autobusach i trolejbusach, kontroler?

w cywilu. Wyposażeni w odpowiednie oznaki będą - T 
wspomagali szczupłą kadrę kontrolerów mundurowych 
sprawdzając bilety i karty wszystkich pasażerów. '

Innowacja ta jest konieczna, 
gdyż w Poznaniu kursuje obec 
nie 60 wagonów bez konduk­
tora. Jak wykazały badania 
kilkanaście proc, pasażerów 
tych wagonów jeździ bez bile­
tów. Np. na linii nr „11” gdzie 
bilety wydaje automat „Krab” 
w pierwszych trzech dniach 
sprzedawano około 80 biletów 
podczas jednego kursu (jeździł 
wtedy stale kontroler MPK). 
Później, bez kontrolera liczba 
sprzedanych biletów spadła do 
20, przy tej samej frekwencji.

ca. lub na początku lipCa kon 
trolowani będziemy w środ­
kach komunikacji miejskiej 
przez osoby posiadające w kia 
pie znaczek z napisem: „Kon­
troler MPK”. Obowiązkiem 
każdego pasażera jest okaza­
nie biletu lub karty do spraw • 
dzenia na wezwanie kontro­
lera w cywilu, (s)

Kontrolerzy cywilni, którzy 
pracować będą społecznie re­
krutują się z pracowników 
MPK, wydziałów: gospodarki
komunalnej komunikacji
braz komisji przy tych wydzia 
łach.

Tak więc spodziewajmy się, 
że w ostatnich dniach czerw-

Wybitny skrzypek - H. Szeryng
wkrótce w Poznaniu

TAnia 23 bm. przylatuje do Poznania samolotem wy­
bitny artysta-skrzypek meksykański, polskiego po­

chodzenia Henryk Szeryng. Wystąpi on na koncercie w Fil­
harmonii Poznańskiej (aula UAM) 25 bm. o godz. 20 i na­
tychmiast po koncercie odjedzie na kolejny występ do Kra­
kowa.
Henryk Szeryng ur. się w 

1918 r. w Warszawie i już w 
piątym roku życia rozpoczął 
naukę gry na skrzypcach, a w 
1933 r. odbył swoje pierwsze 
występy w Warszawie. Buka-

Nad Bogdanka 
- plac zabaw

reszcie, Wiedniu i Paryżu. Już 
te fakty świadczą o nie­
zwykłym talencie tego arty­
sty, wirtuoza i kompozytora. 
Podczas II wojny światowej 
Szeryng dał bezinteresownie 
ponad 300 koncertów dla jed­
nostek wojskowych różnych 
narodowości walczących prze­
ciw7 hitlerowcom na Zachodzie. 
W 1946 r. osiedlił się w Me-
ksyku został obywatelem

Jeden z naszych Czytelni­
ków p. I. K. zapytuje, kiedy 
wreszcie uporządkowany zo­
stanie zaniedbany teren mię-
dzy Bogdanką, a 
polską.

Po wyjaśnienie 
się do Prezydium

Al. Wielko-

zwróciliśmy 
DRN Jeży-

ce, które zapewniło nas,
wspomniany teren 
swój wygląd. Prace 
już się tam rozpoczęły.

że
zmieni 
ziemne

Przy
społecznej pomocy mieszkań­
ców oraz jeżyckich zakładów 
pracy zamieni się go na duży 
plac zabaw i gier dla dzieci i 
młodzieży. Ukończenie wszyst-
kich robót nastąpi 
przyszłym, (a)

roku

Ciekawe prelekcje 
poligrafów SIMP

Staraniem Sekcji Poligrafów 
(SIMP) odbędą się również w o- 
kresie tegorocznych MTP odczyty 
i prelekcje najwybitniejszych po­
ligrafów, specjalistów krajowych 
i zagranicznych.

Dziś, w sobotę o godz. 19: mgr 
inż. Żak mówić będzie o „Jedno- 
stopniowym trawieniu klisz” — o 
godz. 10.45: mgr inż. Kopacz — o 
„Wielobarwnej typografii” — o 
godz. 11.30: mgr inż. Markuze — 
o „Wałkach z tworzyw sztucz­
nych na bazie poliuretanowej” —
o godz. 12.15: Cicńoń
o „Cynku w poligrafii” — o godz, 
18: inż. Roland Galów z NRF — 
o „Nowych rozwiązaniach tech-
nicznych w budowie 
składania, LINOTYP.

Po prelekcjach

maszyn do

przewidziana
jest dyskusja. Całość narady od­
bywa się w DomU Technika przy 
Al. Stalingradzkiej nr 5/9. (na)

INFORMUJEMY
Towarzystwo Miłośników m. Po­

znania zawiadamia, że w ramach 
cyklu „Po zielonym Poznaniu” — 
organizuje dzisiaj o godz. 18.39 
wycieczkę na Wyspę Tumska 
i Nowe Eagórze. Zbiórka w loka­
lu TM m. P., Stary Rynek nr 10.

Wystawę pt. ,,Poznański port­
ret trumienny XVII i XVIII w.”, 
zorganizowaną w Muzeum Histo­
rycznym (Stary Ratusz), zwiedzać 
można codziennie w godz. od 9 
do 15, a w niedziele — od godz. 
10—15.

Informujemy, że w związku z 
prowadzonymi pracami eksploata­
cyjnymi w dniu 16 czerwca 1963 
roku w godz. 7—15 nastąpi wy­
łączenie 
ściach:

prądu w miejscowo- 
Annowo, O wińsk a, Pota-

sze, Trzaskowe, Kamieńsko-Pław-
no i Huta Pusta. K4313

tego kraju. Dziś należy do' 
światowej czołówki wiolini-/ 
stycznej, ma w repertuarze 36 
koncertów skrzypcowych i ' 
wiele utworów na skrzypce 
solo i kameralnych. Po woj-t 
nie Szeryng był tylko raz w; 
Polsce w 1958 r. z występami ( 
w Lodzi, Katowicach i War­
szawie. Tym razem , usłyszy / 
go i zobaczy publiczność po- ( 
znańska. (ms)

W poszukiwan i! 
napojów

Ruch targowy w pełni. Do póź­
nych godzin nocnych, ulicami 
przeciągają tłuniy ludzi — goście 
targowi i poznaniacy. Setki lu­
dzi krąży też w poszukiwaniu kio 
sków z napojami, barów kawo­
wych itp. Nie ma się zresztą co 
dziwić, od kilku dni bowiem u- 
trzymuje się u nas wysoka tem­
peratura.

Nie każdy jednak chce iść do 
lokali kategorii „S”, lub I, by 
tam zaspokoić pragnienie. Możli­
wości inne są jednak b. znikome. 
W praktyce po godz.. 22 można 
skorzystać jedynie z baru „AS” 
przy pl. Wolności, „Bałtyckiego” 
(i to tylko do godz. 23), lub z pi­
wiarni na Dworcu Głównym. To 
chyba, stanowczo za mało punk­
tów, jak na ruch targowy. Mie­
liśmy się możność przekonać o 
tym w miniony poniedziałek, wła 
śnie w barze „Bałtyckim”, gdzie 
jeszcze przed g. 23, po napoje u- 
stawiały się kolejki, liczące kił-

Płacą za nic
IV ie wszystkim chętnym m0 
111 żaa założyć bezpośredni | 
aparat telefoniczny. Poczta ( 
uwzgiędnia pewne koniecz- 
ności i życzenia wnioskodaw ' 
cow, podłączając ich do cen- I 
trali telefonicznej. Z tą kate! 
gorią abonentów można więc I 
rozmawiać wyłącznie za po­
średnictwem centrali, żąua- j 
jąc — po jej zameldowaniu < 
się — odpowiedni numer we) 
wnętrzny (trzy- lub cztero­
cyfrowy). Z tytułu niewątpli i 
wej niedogodności, tym po­
siadaczom telefonów domo­
wych Poczta wyznacza nieco 
niższe opłaty abonamentowe.)

W istocie jednak nie om ( 
są stratni, a osoby telefonu­
jące do nich. i

Posiadacz aparatu (lub — 
jak kto woli — numeru) łą­
czonego przez centralę może 
od siebie telefonować bez ( 
przeszkód i bez pośrednie-! 
twa panienki z poczty. Po> 
prostu — wykręca w domu { 
żąuany numer innego abo-j 
nenia. <

Gorzej, jeśli ktoś ze swego 
normalnego, bezpośredniego 
aparatu pragnie zatelefono- ( 
wać do sąsiada, kolegi czy 
krewnego, będącego posia­
daczem „numeru przez cen­
tralę''. Gdy tylko wykręci na 
tarczy swego aparatu numer 
centrali, automat na poczcie 
rejestruje pod jego nume- ( 
rem abonenckim płatną roz­
mowę. Odezwała się bowiem ( 
telefonistka. Rozmowa już się , 
zatem odbyła. Teraz jednakj 
urzędniczka z poczty łączy 1 
dopiero telefonującego z żą-) 
danym numerem wewnętrz-( 
nym. Jeśli po tamtej stronic) 
drutu zgiosi się abonent — < 
wszystko jest w porządku. 
Jeśli natomiast rozmowa nie 
dojdzie do skutku — ten, 
który wzywał drugiego abo­
nenta nie załatwił swego in­
teresu, a zarobiła na nim wy ( 
łącznie Poczta. Tą metodą — 
przy braku połączenia, zły® 
łączeniu przez telefonistkę! 
centrali itp. komplikacjom, 
można za jednym zamachem) 
„nadbić” własny rachunek . 
telefoniczny, nie uzyskawszy 
praktycznie nic więcej poza j 
rozmową z miłą urzędnicz­
ką centrali pocztowej.

Coś tu w tej kalkulacji nie ) 
gra. A jeśli gra dobrze, to < 
tylko na korzyść (finansową) 
Przedsiębiorstwa Państwowe 
go Poczta. Telegraf i Tele-
fon. OBSERWATOR

kadziesiąt osób, przemęczony
personeł lokalu dwoił się i troił, 
by obsłużyć gości.

Pod adresem dyrekcji naszych 
PZG, mamy pilny wniosek: Przy­
najmniej na okres Targów 1 upa­
łów należy koniecznie uruchomić 
w kilku punktach miasta stoiska, 
bądź małe bufety z napojami lub 
też ewentualnie przedłużyć czas 
otwarcia barów samoobsługo­
wych w centrum miasta, (jot)

Duże brawa ołrzymał w ^'kiej 
ny czwartek zespół szczecin* 
Estrady, który zaprezentował 
znańskiej publiczności nad 
ziorem Maltańskim progom 
zyczno-cyrkowy pt. „Lecą 
ki”. Widzom najbardziej P° 
bal się duet wrotkarzy ® . 
manów, a zwłaszcza ewoluci 

taneczne, wYk° 
nane przez tę P 
rę |na zdjęC'°>' 
Podobne impre* 
zy zorganizow® 
ne 13 bm. w ,n' 
nych parkach 
na placach c'e‘ 
szyły się 
dużym powodz® 
niem wśród 
gowych qosCI 
poznaniaków.

K. przychodzi


